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Amerykańskie krążowniki
u brzegów Dominikany
•  Starcia ludności z policją 

i wojskiem
•  Aresztowanie przywódców 

partii politycznych
N O W Y  J O R K  PAP. P o oba len iu  rządu  B a la ­

que ra  1 o b ję c iu  w ła d zy  przez ju n tę  w o jsko w ą , 
sy tu a c ja  w  D o m in ika n ie  n ada l pozosta je  nap ię ­
ta . S e tk i m ieszkańców  Santo D om ingo zgrom a­
d z iły  się w czo ra j na  p la c u , gdzie w e w to re k  
m ia ły  m ie jsce  n a jk rw a w s z e  dem onstrac je . D o ­
szło  ponow n ie  do s ta rć  z p o lic ją  i  w o jsk ie m , 
k tó re  u ż y ły  gazów łz a w ią c y c h . T rz y  osoby zo 
s ta ły  zabite .

R Ó W N IE Ż  w  in n y c h  
częściach k ra ju  doszło 
do  o s trych  starć. W  San 
tia g o  zg inę ło  5 osób. U - 
lic e  S an to  D om ingo  i 
S antiago  pa tro lo w a n e  
są p rzez czo łg i. Nad m ia  
sta m i k rą żą  sam olo ty  
w o jsko w e .

4 ta
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„O peracja
Iliada“
fa s z y s tó w  
z  O A S

P A R Y Ż  P A P . W  c ią ­
gu 5 godzin, w  nocy  ze 
środy na czw a rte k , u lt ra  
s i fra ricuscy  z O rg a n i­
z a c ji A r m i i  P odziem ­
ne j d o k o n a li w  P a ryżu  
17 zam achów  bom bo­
w ych .

W  m ie jscach  n ie k tó  
ry c h  e ksp lo z ji O A S  roz 
rz u c iła  u lo tk i głoszące, 
iż  now a se ria  zaiftachów  
bom bow ych je s t częścią 
„O p e ra c ji I l ia d a ” , k tó ­
ra  p row adzona je s t 
przez g ru p y  b o jó w k a rz y  
„A ja k s ” , „M a rs ” . „J u p i­
te r ” , „M in e rw a ”  i  „A g a  
m em non". U lo tk i podp i 
sane b y ły  przez OAS 
M e tro p o lia . S tw ie rd z a ły  
one ponadto , iż now a o - 
pe ra c ja  sk ie ro w a n a  jest 
w  p ie rw szym  rzędzie 
p rz e c iw k o  „osobom  
d z ie la ją cym  poparc ia  
A lg ie rs k ie m u  F ro n to w i 
W yzw o le n ia  N arodow e 
go i zd ra jcom  id e i A lg ie  
r i i  fra n c u s k ie j” .

W y b u c h y  bom b plasty­
k o w y c h  w  P a ryżu  nastą 
p i ły  w k ró tc e  po o p u b li 
ko w a n iu  k o m u n ik a tu  
rządow ego, w  k tó ry m  
podano, iż  p o d ję ta  zosta 
n ie  w a lk a  z O AS wszel 
k im i ś ro d ka m i, będący­
m i w  d y s p o z y c ji rządu.

KARY
na nieuczciwych 
LEKARZY

O LSZTYN  PA P. Przed Są­
dem  W ojew ó dzk im  w  Ol­
sz tyn ie  zakończył się p ro ­
ces prze c iw ko  dw om  leka­
rzom  z B ran iew a . A k t o- 
skarżen ia  zarzucał d y re k to  
ro w i szp ita la  pow iatow ego 
w  B ran iew ie  E dw ardow i 
K o by la ńsk iem u  i leka rzo w i 
tego szpita la Ryszardzie 
W e łk -O rlo w sk ie j. że od w ie 
lu  pa c jen tów  p rze* k ilk a  
la t  po b ie ra li doda tkow e wy 
nagrodzenia za leczenie w 
szp ita lu  i, przychodn i.

Przez salę sądowa przew i 
nę ło się o k f lo  100 św iad ­
ków . W iększość z n ich  po­
tw ie rd z iła  zarzu ty  zaw arte 
w  akc ie oskarżen ia .

Sad skazał K o by la ńsk ie ­
go na 2,5 ro k u  w ięz ien ia , 
g rzyw nę w  wysokości 20 
tys. z l, draż u tra tę  pra w  
ob yw a te lsk ich  1 ho no ro­
w ych na 3 la ta . Osk. W elk 
—O rłow ska skazana zosta- 

siem m iesięcy w ię- 
10 tys- z l g rzyw ny 

oraz pozbaw ien ie praw  o- 
b j w a te lsk ich  i  ho no row ych
n ’a 2 la ta .

s ta rć  z  p o lic ją  w  San­
to  D o m in g o  w z ro s ła  do 
15. R a d io  d o m in ik a ń ­
sk ie  a p e lu je  nada l do 
lu d n o śc i o  dostarczanie 
k r w i  d la  ra n n ych  prze ­
b yw a ją c y c h  w  szp ita lu .

N O W A  J U N T A , k tó ra  

ob ję ła  w ładzę , pod ję ła  

os tre  k ro k i p rz e c iw k o ' 

w s z y s tk im  s iłom  opozy­

c ji.  A resztow ano p rz y ­

w ódców  poszczególnych 

p a r t i i  p o lityczn ych .

Adenauer
wybiera się

do Berlina
B O N N  P A P . Zapo­

w ie d z ia n o  tu , że k a n ­
c le rz  N R F  Adenauer 
z łoży 25 s tyczn ia  o f ic ja ł 
ną w iz y tę  w  B e r lin ie  za 
chodn lm .

K ilk u s e t s tu d e n tó w  
U n iw e rs y te tu  w  Santo 
D om ingo  rozpoczęło 
w ra z  z k ilk o m a  profeso 
ra m i s t ra jk  g ło d o w y  na 
znak p ro te s tu  p rz e c iw ­
k o  sam ow o li w ła d z . Jed 
nocześnie liczn e  sk lepy  
w  s to lic y  zosta ły  zam k­
nięte. Ja k  p rz e w id u ją  
agencje zachodnie, nale 
ży się lic z y ć  z m ożliw oś 
c ią  s tra jk u  powszechne­
go.

K O R E S P O N D E N T  A -  
g e n c ji P rensa L a tin a  In 
fo rm u je , że do b rzegów . 
D o m in ik a n y  podeszło 
k ilka n a śc ie  a m e ry k a ń ­
sk ich  o k rę tó w  w o je n ­
nych.

W  ciągu d n ia  w czo ra j 
szego liczb a  ś m ie rte l­
nych  o f ia r  w to rk o w y c h

W y m ia n a  k o re s p o n d e n c ji
d e  G a u lle  — K e n n e d y

Czy Sulzberger 
ma rację?

W A S Z Y N G T O N  P A P . K o m e n ta rz  S a lingera  
R zeczn ik B ia łego  D om u s ta n o w iła  odpow iedź na 
ośw iadczy ł, że w  u b ie g - p y ta n ie  dotyczące a r ty -  
ły rń  tyg o d n iu  p re zyd e n t k u łu  znanego am e ryka ń  
K e n n e d y  o trz y m a ł l is t  sk iego  d z ie n n ika rza  
od p rezydenta  de G a u l-  S U LZ B E R G E R A , żarnie 
le ’-a. Rzecznik u c h y l i ł  szczonego przez dz ie n - 
się od d y s k u s ji na ten  n ik  „N e w  Y o rk  T im es” , 
tem a t, w y ja ś n ia ją c  t y l -  W  a r ty k u le  S ulzberger 
ko, że b y ła  to  odp o - tw ie rd z ił,  że K e n n e d y ’e- 
w iedź na poprzedn i l is t  m u n ie  p o w io d ła  się 
K e n n e d ye g o  i  że o ba j p róba  polepszenia „ ra -  
m ężow ie stanu ju ż  od cze j n iedobrego s tanu  w  
d łuższego czasu k o re s - stosunkach fra n c u s k o -
p o n d u ją  ze sobą.

Grypa  szaleje w Szczecinie

20 szkół 
zamkniętych
W  IN T E R N A T A C H  
-  K W A R A N T A N N A
Z G O D N IE  z zarządzeniem  pom ieszczeniach szko lnych

M ie js k ie j S ta c ji S a n ita rn o - 
E p ide m io lo g iczn e j s w s trzy ­
m u je  się od dziś na u kę  w  
20 szkołach po dstaw ow ych , 
lice a ln ych  1 zaw odow ych. 
Prócz tego zarządzono kw a  
ran tan nę w. w ie lu  in te rn a ­
tach. M ie jska  S tacja Sane­
p id  p rzys tą p iła  do w ydaw a 
n ia  w szys tk im  szkołom  1 
zakładom  p ra cy  ch lo ro w a­
nego wapna. Ś rod k iem  tym , 
w  roz tw ó rz«  1-proc. — na­
leży zm yw ać pod łog i. L izo l 
i  inn e ś ro d k i chem iczne 
n ie  dz ia ła ją  na w iru s y  g ry  
py. W szystk ie  zebran ia w

odw ołane. O b licza się, 
y  Szczecinie cho ru je  ju ż  
grypę ponad 12 tys . o-

am er.ykańsk lch”  i  że de
G a u lle  o d m ó w ił zm iany  
sw ych p o g lądów  w  sp ra  
w ie  B e r lin a  i  zachow a­
n ia  b ro n i n u k le a rn e j w  
g ran icach  N A T O . s to jąc  
na s tanow isku , że F ra n ­
c ja  p o w in n a  m ieć  w ła s­
n y  a rsena ł a tom ow y, 
n ie  pod lega jący  k o n tro li 
a t la n ty c k ie j.  Zdan iem  
S u lzbergera lis t  p rezy­
den ta  de G a u lle ’a „o z ­
nacza Im pas” .

Debata w ONZ
N O W Y  JO R K . -  

Zgrom adzenie Ogólne 
N Z  k o n ty n u o w a ło  . 
środę debatę  nad sp ra ­
w ą  A n g o li. P rz e m a w ia li 
m .in . p rzeds taw ic ie le  

| N ig e r ii i  U k ra in y .

U Thant
pośrednikiem?

N O W Y  JO R K . —  T y m  
czasowy se k re ta rz  gene­
ra ln y  U  T h a n t w y ra z ił 
gotow ość osobistego po­
ś redn iczen ia  w  sporze 
m ię d zy  In d o n e z ją  a H o . 
la n d ia  o  I r ia n  Zachod­
ni, ,

P IĘ K N A  POGO­
D A , słońce i  śnieg... 
‘■ tymarzone u ja ru n k i 
d la  w czasow iczów  
spędzających u r lo p  
w Karkonoszach.

(C A F  —
•fot. W oloszczuk)

„La Paloma",

Besamé m »sW ¿J „Mexico“

»
LOS PARAGUAYOS“
odw iedzi

S Z C Z E C IN
Rozmawiamy

z Luisem Alberto del Parana
P A M IĘ T A C IE  „ L a  Pa lom ę” , pe łną  egzotycznego cza* 

ru  m elod ię z f t l r r r j  pod ty m  sam ym  ty tu łem ?  „L a  P» 
lo raa”  po db ita  ko n ty n e n ty : śp iew ała ją  A m e ryka  1 A u  
s tra lla , Europa i da lek ie  T o k ie . P ły ty  z Jej na g ra n iam i 
rozchodz iły  się wszędzie b łyska w iczn ie , w  w ie lo tys ięcz­
nych nakładach. U dz ia ło w cy  „P h ilip s a ”  zac ie ra li rę*

O D T W Ó R C A M I „L a  
P a lom y”  b y l i :  L u is  A l ­
b e rto  de l P A R A N A  i  je  
go t r io  „L o s  P a ragua­
yos” , k ru czo w ło s i piosen 
karze z da lek iego  po łud  
nia , k tó rz y  tuż  po o - 
puszczeniu p ły ty  lo tn i­
ska na O kęciu  —  w p a ­
d a ją  szczęśliw ie  w  ob ­
jęc ia  naszego re p o rte -

— PERDONE, perdone* — 
m ów i szybko p rzy  p o w ita ­
n iu  L u is  A lb e rto  de l Para­
na. — P rzy jech a liśm y z 
w ie logodz innym  opóźnie­
n iem .

— K o nce rtow aliśc ie  ostat­
n io  w Paryżu?

Cyganie też są ludźmi

Fo k lę s c e  
w Peru
GR U PA GEOLOGOW, 

k tó ra  z po k ład u he liikop 
te ra  prze p row a dz iła  ob 
serw ację te re nó w , na 
k tó re  spadła la w in a  z 
na jw iększego szczytu pe 
ruw iań sk ie go  — Huasca 
ran  ośw iadczy ła , że no 
w a ka ta s tro fa  tego ro­
dza ju  n ie  może się tam  
w ydarzyć.

W skute k  tru d n o śc i ko 
m u n ik a c y jn y c h  is tn ie ją  
poważne b ra k i w  zaopa 
trze n iu  w  żywność pozo 
s ta łe j p rzy  życ iu  ludnoś 
cl, k tó ra  zam ieszkiw ała 
w' po b liżu  szczytu Huas 
caran. W ładze pe ruw iań 
skie p o d ję ły  decyzję od 
bu do w y zniszczonej
przez law inę  w ioskii 
R anrahlrca.

W czoraj n a s tą p iło  no ­
we obsunięcie z iem i w  
pobliżu m ie jscow ości
C allam pata , w  p ro w in ­
c j i  C oncepcion. Miesz­
kańców  w io sk i na tych ­
m iast ew akuow ano. N A  
ZD JĘ C IU : m ieszkańcy
w iosk i R an ra h lrca  niosą 
szczątki Jednej z  l ic z ­
nych o f ia r  la w in y . (a)

(Foto CAF)

PO SEŁ lab ou rzys tow - 
sk i N o rm an  Doods . — 
Jeden z n a jb a rd z ie j za­
c ie k łych  obrońców  pra w  
Cyganów  — postanow ił 
zam ieszkać tvśród ka ra  
w an y  koczo w n ikó w  za­
grożonych usunięciem  
przez w ładze m ie jsk ie  
D arenth-W ood w  h ra b ­
s tw ie K e n t, p ro tes tu jąc  
w  ten sposób p rzec iw ko 
ustaw ie, k tó ra  da je  pra 
w o w yrzu cen ia  ..w łóczę 
gów ”  na żądanie w ładz 
m ie jscow ych w  k ró tk im  
czasie. Na zd ję c iu : N or­
m an Doods w  obozie 
C yganów , zagrożonych 
eksm isją.

(CAF)

PZPN
protestuje

W AR SZAW A PAP. P o lski
Z w iązek P itk i N ożnej w ys­
ła ł  do E u ro p e jsk ie j U n ii 
P iłk a rs k ie j (UEFA) lis t  pro 
te s ta cy jn y  w zw iązku  z nie 
dopuszczeniem  do w iosenne 
go tu rn ie ju  ju n io ró w  w 
R u m u n ii rep re zen tac ji
ZSRR, CSRS, NR D  i  G re­
c ji.

W ładzo naszego p lłk a r-  
stw a s tw ie rdza ją  w  liśc ie  
te  decyz ja  ta  m usi zostać 
zm ieniona. UEFA podkre­
śla PZPN — po po rozu m ie­
n iu  się z  o rg an iza to ram i tu r  
n ie j.u  — R um un ią — może 
jeszcze napraw ić  krzyw dę 
ja k a  spo tka ła  m łodych pu 
k a rzy  czterech k ra jó w .

D ecyz ja  UEFA — zda­
niem  PZPN  — p o dw a la  za 
sady tu rn ie ju , k tó ry  ma 
s łużyć z b lż e n iu  sportow ­
ców  w szystk ich  k ra jó w .

— N ie . W racam y v ia  Pa­
ryż  z  Is tam bu łu . Późn ie j 
śp iew ać będziem y w  F in ­
la n d ii 1 k ra ja c h  A m e ry k i 
P o łud n iow e j.

— J a k i zaprezentu jec ie  
nam  rep ertua r?

— W rep ertua rze  m am y 
238 p iosenek! D la  waszej pal 
b liczności w y b ra liś m y  20 
na jpo pu la rn ie jszych . W śród 
n ich  „ L a  Palom a” , g ło śny

rrzeb ó j „M e x ic o ” , „ In d ia ’» 
s ta ry  szlag ie r „Besam a 

m uch io ” ...
— A  spe c ja ln ie  d la  na ­

szych dziewcząt?
— D la  uroczych P o lek  — 

„P o d  niebem  P a ragw a ju” , 
Po ta k ie j odpow iedzi de­

cyd u ję  s ię  na n ie z b y t d y ­
sk re tn e  p y tan ie :

— C2y pan żonaty?
— „L o s  Paraguayos”  — to  

k lu b  kaw a le rów . Śpiewa­
m y  Już w  zespole 9 la t, 
t rz y  ra zy  ob jech a liśm y k u ­
lę ziem ską, w ystępow a liś­
m y  w  63 k ra ja c h  w szyst­
k ich  ko n tyn e n tó w . Jesteś­
m y  p ra w d z iw ym i w agabun- 
d a m i: ciągle w  podróży, w  
pociągu, sam olocie, na o- 
k ręc ie ... gdybyśm y b y l i  żo­
na c i — nasze żony słusz­
n ie  p o s ta w iłyb y  ve to . Z re ­
sztą... piosenka Jest ró w n ie  
ja k  kob ie ta  - -  w ie lk ą  U- 
w odz ic ie lką !

Rozan.: E. LECH.
P.S.
„LO S PARAGU AYOS’» 

— wg. in fo rm a c ji PA P 
odw iedz i także Szczecin.

S/s „Zielona 
Góra“
- 87 statkiem
PŻM
W CZO R AJ, na nabrzeżu 

„E w a ”  po rtu  szczecińskie* 
go od by ła  się uroczystość 
podn iesienia ba nd ery  na  
now ym  s ta tku  P o lsk ie j ż e  
g lu g i M orsk ie j — s/s „Z IE ­
LO N A  G Ó R A ” . W  uroczy* 
stości w zię ła udz ia ł 15-oso* 
bow a delegacja Z ie lon e j 
G ó ry  w  skład k tó re j m . in . 
w cho dz ili — przew odn iczą  
cy  Prez. M RN  — m g r S TA N  
C ZY K , sekre tarz  K o m ite tu  
M ie jsk ie go  PZPR  _  B A * 
K O W IC Z , poseł na Sejm  — 
FLE ISZE R . d y re k to r  „Z a *  
s ta lu ”  inż . LE W A N D O W * 
S K I oraz p rzedstaw ic ie le  
św ia ta  k u ltu ra ln e g o  i  dzień, 
n ika rze .

S/s „Z ie lo n a  G óra”  je s t 
B7 s ta tk iem  szczecińskiego 
a rm ato ra . Zbudo w an y  zo* 
s ta ł w  S toczni G d ań sk ie j. 
Jest to  rud ow ęg low lec ty ­
pu B—31 o nośności 5.000 
DW T.

w  na jb liższym  czasie 
„Z ie lon a  G óra”  rozpocznie 
pracę na l in i i  zachodnio* 
a fry k a ń s k ie j. Łączn ie  w ięc  
na l in i i  te j będzie praco* 
w ać 11 Jednostek. (k)

Profilaktyczne
zastrzyki
przeciw
c z a r n e j
o s p i e

PR AC O W N IC Y p r re d s i, .  
b io rs tw  zw iązanych z gos­
podarką m orską szczepieni 
są prze c iw  czarne j ospie. 
G łów n ie  do tyczy to  osób 
s tyka ją cych  się t po rtow ­
cam i i m aryna rza m i p rzy  
p ływ a ją cych  s ta tków . A k ­
c ja  m a na celu zapobiegnię 
cl« przen ies ien iu  cho roby 
z k ra jó w  d o tkn ię tych  s tra - 
•*11 wa «j l ł iz i ,  (B)
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, D Z IŚ  P L E N A R N E  
, P O S IE D Z E N IE  

K O N F E R E N C J I 
G E N E W S K IE J 
W  S P R A W IE  LA O S U ?

*  LO N D Y N  P A P . Genewski 
korespondent R eutera pow ołu­
jąc  się na w ia rygo dn e  źród ła 
in fo rm u je , ie  praw dopodobnie 
dziś odbędzie się p le na rn e po­
siedzenie k o n fe re n c ji genew­
s k ie j w  sp ra w ie  pokojow ego 
rozw iązania p ro b lem u Laosu. 
Książę Souvanna P h o u m a ' i  
książę SouphaJiouvong zgodzi­
l i  się na ud z ia ł w  ty m  pos ie­
dzeniu, na tom iast n ie  w ia d o ­
m o, czy przybędzie na nie 
3 o u n  Oum .

P R E M IE R  F IN L A N D II  
O  W Y N IK A C H  
W Y B O R Ó W  
E L E K T O R S K IC H

♦  H E L S IN K I PA P. - „W yn ik i i 
w ybo ró w  do  K o leg iu m  E le k to r 
skiego św iadczą w yra źn ie , ie  
naród f iń s k i popiera p o l i ty k ę 1 
neutra lnośc i, tro s k i o bezpie-1 
czeństwo, p o k ó j 1 p o ko jo w e  | 
w spó łis tn ien ie , k tó rą  i  ta k im  
pow odzeniem  prowadź* prezy- 1 
de n t K e k k o n e n " — ośw iadczy ł 
p re m ie r F in la n d ii, M le ttu ne n .

Z  PROCESU 
C Z Ł O N K Ó W  
M IS J I F R A N C U S K IE J  
W  K A IR Z E

¥  P A R Y 2 P A P . W  iro d ę  pod­
ję ta  została rozp raw a p rze c iw  f  
cz łonkom  spe c ja ln e j m is ji fra n  i  
cusk ie j w  K a irze , oskarżonym  i  
o spisek prze c iw  ZR A. Obroń­
cy  oska rżonych w y s u w a li a r- 
gu m en ty  n ie ko m p e te n c ji sądu I  
ze w zględu na pra w a  n ie ty k a l i  
ności d yp lom a tyczne j, k tó re  — * 
w ed ług n ich  — p rzys ług u ją  os­
karżonym . P ro k u ra tu ra  tw le r -  • 
dz i na tonvast, że pra w a  t e ' n i e l  
p rzys ług u ją  cz łon kom  spec ja ł- J 
nej m is ji.  tzn . n ie  p rzys łu g u ją  \  
im  au tom atyczn ie  z ra c j i  pe ł- T 
nronych przez n ic h  fu n k c j i ,  f  
Ten w faśnie spór w y p e łn ił i 
ie  posiedzenie sądu,

A R E S Z T O W A N IA
W  S Y J A M IE

¥  P E K IN  PA P. W edług donfe- i  
s ień z B a ng koku , w ładze sy- i  
jam sk ie  aresztow ały oko ło  3*0 * 
o p o zycy jn ych  d z ia łaczy  p o li-  f
tycznych,

D E L E G A C JA
K U B A Ń S K A  
N A  K O N F E R E N C JĘ  
W  P U N T A  D E L  E STE ,

¥  H A W A N A  P A P . Rząd k u ­
ba ńsk i m ia n o w a ł p rezydenta  ]  
re p u b lik i Osva ldo D orticosa ł  
przew odn iczącym  d e leg ac ji k u  i  
bańsk ie j na ko n fe re n c ję  m in i-  j  
s trów  sp ra w  'za g ran icznych  i  
k ra jó w  na leżących do O rga n i- \  
z a c jl Państw  A m e ryka ń sk ich , I  
w  P un ta  de l Este. Na k o n ie -  i  
re n c jl te j p re zyde n t Do r t  i cos j  
będzie p e łn ił ob ow ią zk i m in i-  J 
s tra  s p ra w  zag ran icznych K u -  I  
by . M in is te r  sp ra w  zagran icz­
n ych  R aúl R oa m ia no w an y *o 
s ta ł doradcą d e le g a c ji kub ań - i 
sk le j.

S TR AU SS 
W  L IZ B O N IE

¥  P A R Y *  P A P . P rze b yw a ją cy  f  
obecnie na u r lo p ie  boński m i-  i  
n is te r ob ron y , Strauss, p rzy ­
b y ł do  L izb o n y , gdzie b y ł po- J  
de jm o w an y  przez p rzedstaw i- f  
c ie li po rtug a lsk ieg o M in is te r-  ę 
atwa O b ro ny . W izy ta  S trauss* i  
w  L izb o n ie  u trzym yw an a  Jest \  
w  ta je m n ic y  p rze d  po rtug a lską  J 
o p in ią  pu b liczn ą . #

20 Ś M IE R T E L N Y C H  
O F IA R  P O Ż A R U  
W  N O R Y M B E R D Z E

¥  B O N N  PA P. W ed łu g  uzu­
pe łn ia ją cych  doniesień z N o- !
rym b e rg i. pożar dom u to w a ro  f  
wego w  ty m  m ieście spow odo- I  
w a ł śm ie rć  20 osób.

U S A  N A R U S Z A J Ą  
P O R O Z U M IE N IE  
G E N E W S K IE  
W  S P R A W IE  
W IE T N A M U

¥  M o s k w a  PA P. Am basada J 
ZSRR w  L o n d y n 'e  prze kazała J 
na ręce b ry ty js k ie g o  m in is tra  f  
spra w  zag ran icznych m em oran I  
dum  na te m a t zaostrzenia sy - i  
tu a c ji w  W ie tna m ie  po lud n io - < 
w y m . M em orandum  os tro  po - f  
tep la  ingerenc je  USA w  w e - I  
w nę trzu  e «p raw y  W ie tnam u f  
po łud n io w e go  i  Jawne n a m - *  
ezenie przez n ie  po rozum ień T 
m iędzynarodow ych w  «p raw ie  f  
Jndoch in. Zaostrzen ie sy tu a - f  
c j i  w  W :etnam ie  po lu d n io - i  
w y m  n a s tą p iło  e ló w n ie  w  w y -  \  
n ik u  posun ięć U SA, zwłaszcza T 
w s k u te k  w ysy ła n ia  przez n ie  I  
do  tego k ra ju  znaczne j ilośc i J 
b ro n i * sprzę tu w o jskow ego , I

VoJuni n ieufności
K o n g ijs k ie j Izb y  Ite p re ze n la id ó w
n ie  m a  żadnych  w artośc i

List Gizengi 
do U Thanta

N O W Y  J O R K  P A P . 
W  s iedz ib ie  O N Z w  N o ­
w y m  J o rk u  ogłoszono 
treść lis tó w  p rzys ła n ych  
przez w ic e p re m ie ra  
K onga . G izengę, do ty m  
czasowego sekre ta rza  ge 
nera lnego O N Z, U  T h a n  
ta  o raz l is t  U  T h a n ta  
do  p re m ie ra  A d o u li.

W  liś c ie  do  U  T hanta , 
G izenga s tw ie rd za , iż 
u ch w a lo n y  n iedaw no  
przez k o n g ijs k ą  Izbę  
R e p rezen tan tów  w n io ­
sek o  v o tu m  n ie u fn o śc i 
w obec n iego  je s t a rb i­
t ra ln y m  i  pods tępnym  
m a new rem , k tó re g o  ce­
le m  je s t uw ię z ie n ie  go 
k ie d y  opuśc i S ta n le y v il 
le. G izenga p o d kreś la , iż 
U  T h a n t je s t „o d pow ie  
d z ia ln y  za jego  bezp ie ­
czeństw o” . V o tu m  n ie ­
u fnośc i uch w a lo n e  przez 
k o n g ijs k ą  Izb ę  R epre ­
ze n ta n tó w  —  pisze G i­
zenga •—  n ie  m a żad­
n y c h  w a rto śc i, gdyż u - ; 
chw a lo n e  zosta ło  bez 
w y s łu c h a n ia  za in te reso­
w a n e j osoby.

Czy
Rzymianie
dotarli
do Ameryki?

ARC H EOLOD ZY zna leź li 
w  M eksyku , w  pe w nym  
grobow cu pochodzącym  z 
p ie rw szych  w ie kó w  naszej 
e ry , te ra k o to w y  posążek, 
id e n tyczn y  z  podobnym i 
rzeźbam i dosyć rozpow ­
szech n io nym i w  s ta ro ży t­
n y m  R zym ie . D ow odziłoby 
to , że Jeszcze przed o d k ry  
c iem  A m e ry k i przez Ko­
lum ba , *  n a w e t zan im  do­
ta r l i  ta m  w  IX  w ie ku  W i­
k in g o w ie , is tn ia ły  j u t  pew 
ne k o n ta k ty  m iędzy sta­
r y m  i  no w ym  św ia tem .

N a to m ia s t w  S zw a jca rii, 
w  czasie prow adzenia w y ­
k o p a lis k  w śró d  m iln  pew ne 
go zam ku , w  w arstw ach 
k u ltu ro w y c h  z okresu 
wczesnego średniow iecza 
zna lez iono ra. in . kośc i In ­
dyka , k tó re g o  o jczyzną 
Jest, ja k  w iadom o, M eksyk ! 
R ów n ież w  Budapeszcie 
zna lez iono podobną kość 
w śró d  od pa dkó w  pochodzą 
cych  *  X IV  w .

U  T h a n t, w  liś c ie  do 
A d o u li,  o g ra n ic z y ł się 
je d y n ie  do  w y ra że n ia  
nadz ie i, iż  wobec w ic e ­
p re m ie ra  G izeng i postę 
pow ać się będzie „zgod 
n ie  z o b o w ią zu ją cym i 
w  K ongo p ra w a m i” .

Prom
szwedzki
będzie 
przybijał do

Świnoujścia?
S Z W E D Z K IE  m ia s to  Ys- 

tad w ys tą p iło  z in ic ja ty w ą  
uru cho m ie n ia  p ro m u m or­
skiego pom iędzy po lsk im  
w ybrzeżem  . i p o łud n io w ą  
Szw ecją . W ‘ celu om ó w ie ­
nia  szczegółów eksp loa ta­
c j i  tego sz laku w odnego 
w y jech a ła  do S zw e c ji po l­
ska de legacja , k tó ra  prze­
pro w a dz iła  tam  rozm ow y 
dotyczące zagadnień tech­
n iczn ych  i  ha nd low ych .

Szwedzi p ragną w ysy łać  
do P o lsk i p rom  czołow y, 
k tó ry  by  p rz y b ija ł-  do p rzy  
Stani Is tn ie ją ce j w  Ś w ino ­
u jśc iu  p rzy  s ta c ji ko le jo ­
w e j Ś w ino u jśc ie  -  P o rt 
(da w n ie j O dra - P o rt), ' gdzie 
zn a jd u ją  się . odpow iedn ie  
o b ie k ty  d la  p rzy jm o w a n ia  
zag ran icznych go śc i.' P rom  
może p rzyw oz ić  samocho­
d y  osobowe z tu ry s ta m i, a

przez nas do SzWećrji. *■ -  

. (ZAP)

Zakładowa
Konferencja
Partyjna
w  S to c z n i

W CZO R AJ w  Stoczni 
Szczecińskiej im . A . War- 
skiego od by ła  się zak ła do ­
wa kon fe re n c ja  p a rty jn a . 
P rz y b y li na n ią  I  sekre tarz  
K W  PZPR A . W A LA S ZE K  
i sek re ta rz  K W  W . D R A- 
P ICH . K o n fe ren c ja , po do­
ko n a n iu  oceny p ra cy  'ustę­
pu jącego ko m ite tu  zak ła ­
dowego, w y b ra ła  now e w ła  
dze stoczn iow e j o rg an iza c ji 
p a r ty jn e j.  P racam i »-osobo­
w ej egzeku tyw y  będą k le - 

. row ać : I  sekre tarz  — J. 
SOSNOW SKI i  I I  sek re ta rz  
H. C IC H Y.

Z ostatniej chwili
BALAGUER
uciekł 
z kraju

N O W Y  JO R K  PAP. 
Jak  w y n ik a  z osta tn ich  
doniesień s y tu a c ja  w  
D o m in ika n ie  u leg ła  d a l­
szemu zaostrzeniu. W 
Santo D om ingo za m kc ię  
te  są dziś w szys tk ie  
sk le p y  i  m agazyny. Po 
u iica ch  m iasta  krążą  pa 
tro le  p o l ic j i  i  w o js k a , 
sam ochody pancerne 
oraz czołgi. W  w ie lu  
p u n k ta ch  m ia s ta  s ły ­
chać s trza ły .

Rozeszły się pogłoski, 
żei b . .p rezyden t D o m in i­
kany, B a laguer u c ie k ł 
te j nocy z k ra ju .  P rz y ­
puszczaln ie  uda ł się on 
sam olotem  do San Juan 
w  P orto  R ico.

Posiedzenie
rzą d u
końskiego

B O N N  P A P . „J a k  do ­
tąd, fozm oW y am basa­
dora ' am erykańsk iego  
M oskw ie , Thom psona, z 
m in is tre m  G ro m y k ą  n ie  
zd o ła ły  w y ja ś n ić  czy is t 
n ic je  p łaszczyzna d la  
roko w a ń  ze Z w ią zk ie m  
R adzieck im  w  sp raw ie  
B e r lin a "  -— ośw ia d czy ł 
rzeczn ik  rządu  bońsk ie - 
go na k o n fe re n c ji p ra ­
sow ej, re fe ru ją c  w y s tą ­
p ien ie  ka n c le rza  Ade- 
nauera na  śro d o w ym  
posiedzeniu gab ine tu  
zachodnion iern ieckiego. 
Rzecznik doda ł, że z  w y  
dan iem  ostatecznej o p i­
n i i  na leży je d n a k  
zaczekać na da lszy prze 
bieg rozm ów .

j s m
'iM íU ü m V
TR A G IC Z N IE  zakończyła 

się zabaw a zna lezionym  
n iew ypa łem  d!a 8-letniego 
Józefa K rzy w ic k ie g o  z. Ba­
gienka — pcw . Choszczno. 
W  pew nej c h w ili poc isk  
eksp lódow al. ran ią c  c iężko 
dziecko i w y b ija ją c  m u  o- 
ko.

Z ATR U D N IO N Y p rzy  n a - i 
p raw ie  in s ta la c ji e lek trycz 
nej je d n e j z ciężarów ek 
rem on tow anych w  Z ak ła ­
dach P rzem ysłu Terenow e 
go Łobez — 20-letn i S tan i­
sław Z  w ierzch ow aki spow o­
dow ał w  pew nej c h w ili 
k ró tk ie  spięcie w  s iln iku . 
N ie zabezpieczony podpora­
m i pod ko ła  w óz ruszył, 
p rzyg n ia ta jąc  rob o tn ika . O 
fla rę  w łasn e j nieostrożno­
ści z c iężk im i ob rażeniam i 
ciała p rzew iez iono do szpi 
tala.

w s k u t e k  n ie um ie ję tne ­
go spawania zapal. I się 
w czoraj szakunek k o lo  m a­
szynow ni w  S toczni Szcze­
c ińsk ie j. Pożar ugaszono w  
zarodku.

W  PO RC IE s to i dz iś  20 
jednostek PZM . Spodziewa 
ne są „M a lb o rk ” . „O r la ” , 
..Sotdek” . W re js  w ycho­
dzi 7 po lsk ich  s ta tkó w .

•  *  *
D ZIŚ C IEPLEJ. PTHM za­

powiada dzień pochm urny.
chw ilam i : deszcz. Tem pera­
tu ra . p lus fi s t. W ia try  u- 
m ia rkow ane do dość sil­
nych z  k ie ru n k ó w  po ludn io  
wo-za eh odhićh'.

(ap)

i

C Z Y  W R E S ZC IE , po 
la ta ch  postępu jące j a tro  
f i i ,  handel p o ls k o -fra n ­
cu sk i p rze łam ie  im pas 
i  znów, ja k  n iegdyś, 
zacznie się ro z w ija ć  ku  
o b u s tro n n ym  ko rzyś­

c io m ?  —  za p y tu je  „Ż Y ­
C IE ' W A R S Z A W Y ” 
(„P rze łom ?” ).

S z y b k i k o n ie c  k a r ie ry  
k o b ie ty  -s z p ie g a

PANI ŁUCJA
nie z d ą ż y ła
popisać się...

Od k i lk u  d n i po lska dele­
gacja p row adzi rozm ow y 
hand low e w  Paryżu . Zapew 
ne n ie  są to  roko w a n ia  ła ­
tw e  i n ie jed ną trudność 
trzeba pokonać, by n ie  ty l  
k o  zaham ować tendencje 
spadkow e, ale doprow adzić 
do ponow nego ożyw ie n ia  e- 
konom iczną w spó łpracę. Po 
lacy  od la t n ie  szczędzą 
w y s iłk u , by cel ten osiąg- 
n:ąć. N ieste ty , n ie  można 
tego pow iedzieć o naszych 
pa rtne rach znad Sekw any, 
os ta tn io  racze j po w ściąg li­
w ych w  s ta ra n ia ch o da l­
szy , ro zw ó j w ym ia n y  to w a ­
ro w e j i  Polską.

O b ro ty  to w a row e w  ro ku  
u b ieg łym  s ta n o w iły  zaled­
w ie  nieco ponad po łow ę 
w arto śc i tego, co w y n re n io  
no w  ro k u  1957, k ie d y  to 
p rze k ro czy ły  kw otę  63 m in  
do la rów . M ało  tego. W tym  
sam ym  czasie F ra n c la  swe 
zaku py  w  Polsce s ś.irczy- 
ła  do  trzec ie j części tego 
co kup ow a ła  w  ro k u  1957, 
a  węgla do Jednej szóstej, 
chęć używ an ie  go w  pew ­
n ych  re jon ach k r a ju  jes t 
nada l w  p e łn i ekonom icz­
n ie  uzasadnione.

T a k i rozw ó j s y tu a c ji do ­
p ro w a d z ił do pe rm anentn ie  
d la  nas u jem nego salda o- 
b ro tów . z F ranc ją , p rzy  
czym  sum a d e fic y tu  w la ­
tach 1960 i 61 oscylow ała 
w o kó ł 10 m in  do la rów . 
P rzy  naszej tru d n e j sy tua­
c j i  p ła tn ic ze j je s t to  sum a 
niebagatelna, a po w o d u ją ­
c y  ją  stan nie do u trzym a ­
n ia  na dalszą m etę. Z  ża­
lem  w ięc i św iadom ością, 
iż je s t to  zło kon ieczne — 
nieznacznie og ran iczy liśm y 
nasz im p o rt z F ra n c ji.  Tak 
— nieznacznie, gdyż w  po­
ró w n a n iu  z  da n ym i za rok 
1957 w  ro k u  ub ieg łym  
zm niejszenie to  w yn io s ło  o- 
k o ło  10 procent — co jes t 
przecież baga te lką  w  po­
ró w n a n iu  ze zm nie jszeniem  
w ty m  czasie francusk iego 
im p o r tu  z P o lsk i o oko ło  66 
p rocen t. N ie trzeba być 
znaw cą p ro b lem ó w , -handlo­
w ych , b y  dostrzec ca łą  a- 
norm alność te j s y tu ac ji.

SŁU ŻB A BE ZPIE C ZE Ń S TW A za trzym ała  w ub . ro­
k u  o b yw a te lkę  b ry ty js k ą  po lsk ieg o pochodzenia l .u  
c ję  JORDAN-ROZW ADOW S K Ą , k tó ra  pro w a dz iła  sapie 
gow ską dzia ła lność sk ie row a ną  prze c iw ko  naszemu 
k ra jo w i. W czasie p o b y tu  w Polsce zbie ra ła  ona róż ­
nego rodzaju in fo rm a c je  WOJSKOWE I  GOSPODAR­
CZE, s tanow iące ta jem nicę  w o jsko w ą 1 państwową.
Pod pre tekstem  odw iedzin
Polsce trz y  razy.

O S T A T N I JE J  PO­
B Y T  p rz y p a d ł w  o k re ­
sie, k ie d y  s y tu a c ja  m ię  
dzynarodow a zaostrzona 
została incyden tem  ber 
liń s k im . W tedy  to  w ła ś  
n ie  R ozw adow ska objeż 
dża jąc  w  c iągu dw óch 
ty g o d n i w szys tk ie  w ię k  
sze m ias ta  w  Polsce, 
w y k o n y w a ła  n ie z w y k le  
p iln e  zadania w y w ia ­
dowcze. Na polecenie 
sw ych m ocodaw ców  u -  
s ta la ła  ona dys lokac ję  
je d n o s te k  w o jsko w ych , 
ru c h y  i  przem arsze 
w o js k , sporządzała szki 
ce i  n o ta tk i dotyczące 
k o m u n ik a c ji.  ro z lo ko ­
w a n ia  urządzeń o b ro n ­
nych, s y tu a c ji ekono­
m iczn e j k ra ju  o raz  na­
s tro jó w  w śród  ludnoś­
ci. Szczegółowe, obszer­
ne ra p o r ty  m ia ła  przed 
s ta w ić  po pow roc ie  z 
P o lsk i. N ie p rę d ko  je d ­
n a k  będzie m ia ła  m o ż li 
wosć ic h  przekazan ia .

Po n ie p e łn ych  trzech  
tygodn iach  „p ra c y ”  zo­
sta ła  aresztowana. W  
czasie r e w iz j i  zna lezio­
no p rz y  R ozw adow skie j 
d o ku m e n ty  o kreś la jące  
bez resz ty  je j  fa k ty c z n y  
ce l p rzyb yę ia  .do Po lsk i.

P ro k u ra tu ra 1, w o js k o ­
w a  p rzes ła ła  ju ż  do są-

c ó rk i, Rozwadowska by ła  w

du a k t oskarżen ia  p rze ­
c iw k o  Ł u c j i  Jo rdan -R oz
w a d o w sk ie j.

Rusk jedzie
d o  P u n ta  
del E s te

W A S Z Y N G T O N  P A P . 
D e p a rta m e n t S tanu po­
d a ł o f ic ja ln ie  do  w ia d o  
m ości, iż se kre ta rz  sta­
nu  Dean R usk będzie 
p rze w o d n iczy ł de le g a c ji 
a m e ryka ń sk ie j na rózpo 
czyna jącą  się 22 bm . w  
P un ta  de l Este k o n fe ­
re n c ję  m in is tró w  spraw  
zagran icznych  O rgan iza  
c j i  P ańs tw  A m e ry k a ń ­
sk ich.

P ro jek t 
budżetu USA
na rok 1963

W A S Z Y N G T O N  P A P . 
W  d n iu  d z is ie jszym  p re  
zydent. K ennedy p rzęd ło  
ży. K o n g re so w i p ro je k t  
budżetu., n a , la ta  1962 — 
63.

l  D N ? A

N A  D Z T e N«SS1

Tragedii kengijskiej
a k t  n o w y

» P rzyw ró c ić  porządek i  p raw orządność  w  
P ro w in c ji W schodn ie j K o n g a ”  —  b rz m i po le ­
cenie w ydane  w o jsko m  O N Z  przez pe łn iącego 
o b o w ią zk i sek re ta rza  genera lnego O N Z 
U  T hanta .

N ie  u lega  w ą tp liw o ś c i, że ko lo n iz a to rz y  po ­
s ta n o w ili zadać R e pub lice  K o n g ijs k ic j no w y  
cios.

P opa rc ie  udz ie lone  przez S ta n y  Z jednoczone 
i  in n e  m oca rs tw a  zachodnie a k c ji O N Z  w  K a ­
tandze b y ło  ty lk o  pozorne. M ia ło  ono s tw o ­
rz y ć  w rażen ie , że p rob lem  zjednoczen ia  K o n ­
ga z n a jd u je  się ju ż  w  s tad ium  rozw iązan ia , 
kby  ty m  ła tw ie j m ożna b y ło  dokonać p rze g ru ­
p o w an ia  s ił o fensyw nych  ko lo n ia liz m u .

G dy w ice p re m ie r G izenga n ie  p rz y b y ł na 
ob ra d y  p a rla m e n tu  w  d n iu  8 s tyczn ia  w  Leo­
p o ld v ille , w  s to lic a c h  zachodn ich  ude­
rzono na a la rm : G izenga p rz y g o to w u ­
je  secesję P ro w in c ji W schodn ie j. O drzuca jąc  
ja k  n ie w a żn y  św is te k  p a p ie ru  późn ie jszy lis t 
w ice p re m ie ra , za p o w ia d a ją cy  p rzyb yc ie  w  n a j­
b liższych  d n iach  do s to lic y  —  prze fo rsow ano 
w  p a rlam enc ie  w n iosek o vo tu m  n ieu fnośc i d la  
G izengi. Lega ln ie  m ia n o w a n y w ice p re m ie r rzą ­
du  ko n g ijs k ie g o  zosta ł pozbaw iony  w ła d zy , 
i  za m k n ię ty  w  areszcie d o m ow ym . P rzyg o to ­
w u je  s ię  pozbaw ien ie  go im m u n ite tu  poselskie  
go. Dlaczego?

D la tego , ie  re p re ze n tu je  to  w szystko , czego 
ko lo n ia liz m  boi się i  n ie n a w id z i: A fry k ę  w y ­
chodzącą n ap rzec iw  now em u życ iu , w  k tó ry m  
n ie  będzie m ie jsca  d la  „U n io n  M in ie rc ”  i 
„T a n g a n y ik a  Concessions” .

W łaśn ie  w  im ię  in te re só w  ty c h  spółek ko lo ­
n iz a to rz y  p a k tu ją  z sam ozw ańczym  kacyk iem  
Czombe, jednocześnie pozbaw ia jąc  w ła d zy  
w ice p re m ie ra  rządu  cen tra lnego . L iczą  on i na 
to . że gdy z a re n y  p o lity c z n e j Konga zn ikną  
s iły  g w a ra n tu ją ce  rze czyw is tą  ochronę suw e­
rennośc i k ra ju  —  n ie będzie ju ż  żadnych prze 
szkód na d rodze do sze ro k ie j p e n e tra c ji m ię ­
dzynarodow ego w ie lk ie g o  k a p ita łu . P re m ie r 
A d o u la  n ie  bedzie w  s tan ic  panow ać nad sy ­
tu a c ją , pozostaw ia jąc fa k ty c z n y  s te r rz ą ­
dów' w  rę ka ch  bezpośrednich agentów  k o lo ­
n ia lizm u .

Ja k  p odkreś la  n o w o jo rs k i korespondent 
TA S S A , w  św ie tle  ty c h  fa k tó w , „a k c ja  porząd 
k o w ą ”  w  S ta n le y v ille  n ie  je s t n iczym  in n y m  
ja k  ty lk o  in g e re n c ją  w  w e w n ę trzn e  sp ra w y  
Konga. (m .j.)

P ro je k t  budże tu  na 
ro k  fin a n so w y  rozpaczy 
n a ją cy  się 1 lip c a  br. 
p rz e w id u je  w y d a tk i w  
w ysokośc i 92,5 m ilia rd a  
do la rów . Jest to  o 3,5 
m ilia rd a  w ięce j n iż  p rze 
w id y w a ł p ro je k t  budże 
tu  na ro k  bieżący. W y ­
d a tk i na z b ro je n ia  sta­
n ow ią  oko ło  52 m i l ia r ­
dy d o la ró w  i są n a j­
wyższe, ja k ie  b y ły  k i e - , 
d y k o lw ie k  w  czasie po ­
k o ju .

Posiedzenie
KERM

W AR SZAW A Pa P. K o m i­
te t Ekonom iczny Rady M i­
n is tró w  na posiedzen iu w  
d n iu  17 bm . u s ta li ł da lszy 
pro g ram  re a liz a c ji w za­
kres ie  in w e s ty c ji u ch w a ły  
IX  P le iu m  KC PZPR O 
podstaw ow ych p rob lem ach 
gospodarki na rodow ej w  
ro ku  1962. P rog ram  ten  o- 
b e jm u je : zagadnienia m e­
tod  okre ś le n ia  zdolności 
p ro d u kcy jn ych  przedsię­
b io rs tw  budow lano-m ontażo 
w ych, spraw y sk róce n ia  o- 
k resu os iągania p ro je k to ­
w ych  zdo lności p ro d u k c y j­
nych, rozszerzenie zakresu 
c y k l i  no rm a tyw n ych  odda­
wan ia ob iek tó w  do u ży tku , 
u re gu lo w an ie  ca łokszta łtu  
spraw  zw iązanych z inw e­
s ty c ja m i p r io ry te to w y m i, 
sp ra w y  dotyczące wzm oc­
n ie n ia  s łużb in w e s ty c y j­
nych , oraz w sp raw n ie a ia  
p lanow an ia  i  o rg an iza c ji do 
staw  maszyn i narzędzi.

Na w niosek prze w o dn i­
czącego K o m ite iu  Pracy 1 
P łac rozpatrzono i us ta lo ­
no zasa.iy g o sp o d a ro w a li*  
bezosobowym  funduszem  
płac w  przedsięb iorstw ach 
i in n ych  jednostkach pań­
stw ow ych m ające zapew nić 
ściślejszą ko n tro lę  nad w y r 
da tko w a n ie m  tego fu nd u -

W ce lu  zapew nien ia na­
leżytego w yko rzys ta n ia  
funduszu płac, KERM  us ta­
l i ł  ś ro d k i zabezpieczające 
popraw ę d y s c y p lin y  w  ty m  
zakresie, a w  szczególności 
.u ch w a lił pow ołanie w m i* 
n is te rs tw ach , urzędach cen­
tra ln y c h  1 pre zyd iach  w o je * 
w ódzk ich  rad  na rodow ych 
k o m is ji d y s c y p lin y  płac.

Na w n iosek m in is tra  ro l­
n ic tw a  pow zięto uchwałę 
w  spraw ie zasad tw orzenia 
funduszu zakładow ego w  
przeds ięb iors tw ach m echa­
n iz a c ji ro ln ic tw a ,
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P o  s e z o n ie  I p rz e d  s e z o n e m

BIAŁA FLOTA
potrzeby
możliwości

W P R A W D Z IE  u ta r ła  
je m n e  «darzen ia  szybko 
c i, w y d a je  się je d n a k , iż 
la to  d ługo  będziem y pa 
n u d y  na wczasach itp . 
n y  sezon na pew no n ie  
n ia  tu r y s ty k i i  wczasów 
s k ie  Ż e g lu g i Ssczecińsk 
ub. r. 480 tys. pasażeró 
w a ł obsługę 322 tys . tu

L IC Z B Y  te  są chyba 
dosta teczn ie  w ym o w n e . 
Ś w iadczą  o c iąg le  zw ię  
ksza ją c y m  się na jeździe  
na  Pom orze Szczeciń­
s k ie  rzesz tu ry s tó w  i 
le tn ik ó w , a co za ty m  
idz ie , o  sza lonym  w z ro ­
ście  zapotrzebow an ia  
n a  u s łu g i przew ozow e 
„b ia łe j f lo ty ” . P rz y to ­
czone lic z b y  n ie  o d d a ją  
jeszcze ca łe j p ra w d y . 
P ozostan ie na zawsze 
ta je m n ic ą  i lu  lu d z i o- 
deszło od kas Ż eg lu g i 
S zczec ińsk ie j z p rzys ło  
w io w y m  k w itk ie m , ile  
m o ż liw o ś c i n ie  w y k o ­
rz y s ta n o  z b ra k u  ta b o ­
ru . W ys ta rczy  p rzyp o m  
n ieć , że w  1961 r. że­
g luga , n ie  mogąc podo­
ła ć  zadaniom , w  ogóle 
z lik w id o w a ła  n iedz ie lne  
re js y  „D ia n y ”  ze Szcze 
c ina  do M ię d zyzd ro jó w . 
Z  ob liczeń  w y n ik a , że

się o p in ia , że n ie p rz y -  
u la tn ia ją  s ię  z parn ię - 
zeszłoroczne deszczowe 

m ię tać. Zepsute  u r lo p y , 
W  każdym  ra z ie  m ln io -  
b y ł id e a ln y  d la  u p ra w ia  
. M im o  to  s ta tk i pasażer 
ie j  p rz e w io z ły  w  c iągu 

', choć p la n  p rz e w ld y -  
ry s tó w  i  w czasow iczów .

stracono  w  te n  sposób
10— i r  tys . pasażerów . 
Jest to  na pew no  o b li­
czenie zaniżone.

N a jle p ie j boda jże ro zw i­
ja  aię l in ia  Szczecin — 
Ś w inou jśc ie . W  ub. ro k u  
l in ię  tę  o b s łu g iw a ły  t r z y  
s ta tk i: „ L IL L A  W E N E D Ą " 
i „T E L IM E N A ”  w  re la c ji 
Szczecin — Ś w ino u jśc ie  o- 
raz  „ J O L A N T A ”  w  re la c ji 
o d w ro tn e j. Choć obsługę 
tra s y  zasilono no w ym  sta t 
k ie m  — „ L i l ią  W enedą”  
je d n o s tk i b y ły  sta le prze­
ciążone i  w ed ług  obliczeń 
n ie  m og ły  p rzy jąć  «gło­
szeń w yc ieczek o łączn e j 
liczb ie  30 tys . osób.

W  R O K U  bieżącym  
żegluga w p ro w a d z i do 
e k s p lo a ta c ji da lsze dw a 
s ta tk i ty p u  „S ło w a c k i”  
—  „Rosę W enedę” , k tó  
ra  ju ż  je s t w  Szczeci­
n ie  1 „B a lla d y n ę ” , k tó ­
ra  p o w in n a  do jść  w  
czasie sezonu. N ie  je s ­
te m  p rzekonany , czy

n a w e t te  p o s iłk i zaspo­
k o ją  p o trze b y  tra s y  
Szczecin —  Ś w in o u jś ­
cie. A. p rzecież n ie  są 
to  po trzeby  jedyne . Po 
zosta je  bardzo  a tra k ­
c y jn a  trasa Szczecin—  
M ię d zyzd ro je , „skaza ­
na ”  n ada l na „D ia n ę ” , 
k tó rą  w  d o d a tk u  p rze ­
rzu ca  s ię  na re js y  po 
m orzu . B a rdzo  zan ied ­
bane je s t po łączen ie  
w o d n e  Szczecina z K a ­
m ie n ie m , D z iw now em  i 
M iędzyw odz iem , a  w ię c  
oś ro d ka m i c ieszącym i 
s ię  coraz w ię kszą  p o ­
p u la rn o śc ią  le tn ic h  go­
śc i. D o tychczas w  o- 
góle n ie  m a  po łączen ia  
Szczecina z t y m i m ie j­
scow ościam i. Bardzo 
p rz y d a ło b y  s ię  też p o ­
łączenie K a m ie n ia  z 
D z iw n o w e m  i  M ię d z y ­
w odziem .

R O Z W IĄ Z A N IA  w ym aga 
rów n ie ż  ko m u n ika c ja  na 
tras ie  Szczecin — T rzebież. 
O środek te n  odw iedza co 
raz w ię ce j szczecin iaków. 
zwłaszcza w  n iedz ie le  i  
św ię ta . S ta tkó w  na u ru ­
chom ien ie  połączenia — 
b ra k .

Ja k  w id a ć  po trzeb y  aą 
og rom ne , a m ożliw ości? 
W ła śc iw ie  n ie w ie lk ie , choć 
Żegluga — ja k  ju ż  w spo­
m nia łe m  — o trzym a ła  „Rosę 
W enedę”  i  m a o trzym ać  
„B a lla d y n ę ” . Pozostałe jed  
no s tk i, poza przebudowaną 
„E ltu n ią ”  i  o trzym an ą w  
ub . ro ku  s ,L ilią  W enedą”  
są stare, m a łe  i  n ieekono­
m iczne w  eksp loa tac ji. A  
przecież n ie  w spom n ia łem  
jeszcze o  w yc ieczka ch  po 
po rc ie . I  tu  rów n ie ż  zapo­
trzeb ow a nie  na  u s łu g i w zra 
sta. W  19#0 r .  s ta tk i żegki- 
g i p rze w io z ły  po porc ie  i i  
tys. pasażerów, a hyd rob u  
sy M P K  — 16 ty s . N ato­
m iast w  l ł l i  r . żegluga 
p rze w io sU  Już *0 tys . osób, 
a hyd rob usy  — 117 tys.

TR Z E B A ’ s tw ie rd z ić , 
że w  o s ta tn ich  dw óch 
la ta c h  zrob iono  sporo, 
a b y  po lepszyć sy tu a ­
c ję  „b ia łe j f lo ty ” . Jest 
to, n ies te ty , w c iąż  jesz­
cze za m ało. Po trzeby 
rosną w  postęp ie  geo­
m e tryczn ym . podczas 
gdy m oż liw ośc i ty lk o  w  
postęp ie a ry tm e ty c z ­
nym . W a rto  s ię  chyba 
nad ty m  zastanow ić, 
może uda ło b y  się w y ­
k ro ić  doda tkow e  fu n d u  
sze na p rzyspieszenie 
ro z w o ju  „b ia łe j f lo ty ” ?

A . K IL N A R

Okolicznościowe
ZNACZKI
POCZTOWE
na XX-!ecie PPR

P O C Z T A  P O L S K A  
w y d a ła  i  p rzekaza ła  
do obiegu 5 o ko licz ­
nośc iow ych znacz-

i k ó w  w  zw ią zku  z 
rocznicą X X - lc c ia  
PPR.

Liczby
mówiq...
Z  D A N Y C H  S TA TY ­

STY C ZN YC H  w y n ik « , że 
w ro k u  1900 is tn ia ło  na 
św ięcie 10 tys ię cy  pism  
n a u ko w o-te chn iczn ych . W 
ro k u  1924 b y ło  ich  ju ż  24 
tys iące , w  1952 ro k u  — 50 
tys ięcy , zaś obecnie 100" t y  
sięoy.

(w)

L ż e js z e  s ta n o w is k a
ro b o c z e  d la  k o b le tl

KW ALIFIKACJE
u ł a t w i ą

zdobycie zajęcia
W R A Z  z zakończe­

n iem  różnych  p rac se­
zonow ych tru d n o ś c i z 
z a tru d n ia n ie m  ko b ie t 
znów  n a s il i ły , .s ię ' w  
Szczecinie. K ie ro w n ic ­
tw o  W yd z ia łu . Z a tru d ­
n ie n ia  P re zyd iu m  , M R N  
p o in fo rm o w a ło  nas, że 
liczba  k o b ie t poszuku­
ją cych  p ra c y  p o w ię k ­
szyła  się o s ta tn io  do 
800. Tym czasem  m o ż li­
w ośc i sk ie ro w a n ia , ich  
do o d p ow iedn iego  za ję ­
c ia  są ograniczone, ja k  
z w y k le  zresztą byw a  w  
z im ie. S p raw ę  p o g a r­
sza, n ies te ty , fa k t ,  że 
30 proc. k o b ie t ub iega­
ją c y c h  s ię  o  p racę  n ie  
posiada pełnego podsta­
w ow ego w yksz ta łce n ia .

Ponieważ odpow iedn ie  
k w a li f ik a c je  są często de­
cydu jące w  uzyska n iu  za ję  
c ia, W yd z ia ł Z a tru d n ie n ia  
zorgan izow ał znów  szeroką 
akc ję  szkoleniow ą. M. in . 
jeszcze w  brn. rozpocznie 
się ku rs , na k tó ry m  oko­
ło  35 k o b ie t zdobędzie u- 
m le ję tn ośc i, u m o ż liw ia jące  
podjęcię p ra cy  w  zawodzie 
ś lusa rsk im , obsłudze le k ­
k ic h  m aszyn o b ró b k i m eta 
l i .  ja k  też k ie ro w a n iu  pra  
cą n ie k tó ry c h  urządzeń bu 
dow lanych.

B io rą c  pod uw agę, że a- 
n i w  Szczecinie an i w  wo 
je w ó d z tw ie  n ie  p rze w id u je  
się b u d o w y : zak ła du  za tru ­
dn ia jącego w  w iększości ko­
b ie ty , W ydzia ł Za tru dn ie n ia  
Prez. M R N , rozpocznie nie

baw em  przegląd stanow isk 
roboczych we w szystk ich  
przeds ięb iors tw ach p ro d u k ­
c y jn y c h  Szczecina. Celem 
te j lu s tra c ji  je s t zo rien to ­
w an ie się, k tó re  lże jsze, a 
obs ług iw ane przez męż­
czyzn, s tanow iska pracy 
m ożna będzie w yko rzys ta ć  
d la  kob ie t.

Z M IA N Y  ta k ie  są 
ty m  b a rd z ie j n iezbędne, 
że je d n a  z  m o ż liw o śc i 
u zyskan ia  p okaźn ie jsze j 
lic z b y  m ie js c  p ra c y  d la  
k o b ie t, t j .  'z a tru d n ie n ie  
w ie lu  z n ic h  w  n ow e j 
F a b ryce  A p a ra tu ry  P re 
c y z y jn e j, je s t na razie  
n ie a k tu a ln a . P rz e w id y ­
w ana rozbudow a  te j fa ­
b r y k i  n ie  n a s tą p i bo ­
w ie m  —  ja k  p o czą tko ­
w o  p rz e w id y w a n o  —■ w  
okres ie  do 1965 r.

(dm )

P U N K T  IN F O R M A C Y JN Y  
D L A  P R ZYS ZŁYC H  
STUDENTÓW

K O M IT E T  W O JEW Ó D Z­
K I ZM S u ru c h o m ił p u n k t 
in fo rm a c y jn y  d la  kandyda 
łó w  ub iega jących się o 
Pr *y > ł« e  na wyższe s tu­
d ia. Można w  n łm  uzyskać 
w szelk ie w iadom ości odno 
śnie ucze lni w  ca łym  k ra ­
ju ,  s to łó w ek i dom ów  stu 
denckieh.

P -ankt in fo rm a c y jn y  m ie 
ści się w  b u d yn ku  KW  
ZM S p rzy  A l.  W ojska Po l­
skiego 75 w  po k . n r  1S.

W Ę G IE R S K I lin g w is ta  
p ro f. d r  K a ro ly  K iss od 
szeregu la t z a jm u je  się 
op raco w yw a niem  m ate ria ­
łó w  do tyczących w ęg ie r­
s k ie j g w a ry  z ło d z ie jsk ie j. 
J a k  dotychczas, zeb ra ł on 
ju ż  oko ło  1.350 w y ra zó w  u- 
żyw an ych  przez złodzie i. 
Jak  się okazu je , je s t to  ję  
zyk  bardzo bogaty. T a k  np. 
na okreś len ie  na iw nego 
cz łow ieka , da jącego się o- 
k raść is tn ie je  aż 25 w y ra ­
żeń. a na okreś len ie  kobie 
ty  le k k ic h  ob ycza jó w  »—

Ja k  s tw ie rd z ił p ro feso r, 
na sku te k  nieustannego 
procesu l ik w id a c j i  św iata 
przestępczego ró w n ie ż  i ję  
z yk  używ a ny  w  ty m  środo­
w is k u  s to pn io w o  zan ika. 
N ie m n ie j w ie le  W yrażeń 
w eszło na w e t na  sta łe do 
ję zyka  lite ra ck ie g o .

P A U L  N E W M A N  
I  A U D R E Y  H E PB U BN  
N A JL E P S Z Y M I 
A K T O R A M I

P A U L  N E W M A N  i  A U ­
DREY H E PB U R N  uznan i 
zos ta li za na jlepszych ak­
to ró w  1961 r .  przez k r y ty ­
k ó w  fi lm o w y c h  a m e ryka ń  
sk ich  d z ie n n ikó w , czaso­
pism , te le w iz ji i rad ia . 
A n k ie ta  w  te j sp ra w ie  jest 
o rgan izow ana corocznie 
przez p ism o „F ilm  D a ily ” .

A u d re y  H e p b u rn  uznana 
została za na jlepszą a k to r  
kę ub . r . za ro lę  w  f i lm ie  
„B R E A K F A S T  A T  T IF F A - 
N Y S ” .

P au l N ew m an za ro lę  w  
f i lm ie  „T H E  H U S TLE R ” . 
Za najlepszego reżysera 
film o w e g o  ub. r. uznany 
został R ob ert Rossen, k tó  
r y  reżyse row ał ten w ła ­
śnie f i lm . ( r - f )  '

O N A S Z Y M  h a n d lu  i  g a s tro n o m ii m oż­
na w  nieskończoność. Z ło ś liw i tw ie rd zą , 
że g d yb y  zebrano razem  w szys tk ie  k ry ty c z ­
ne u w a g i, k tó re  na ten  te m a t zosta ły  opu­
b lik o w a n e  w  pras ie  p o ls k ie j —  m ożna by 
za ładow ać n ie jeden  pociąg to w a ro w y , co 
p rz y  d e ficyc ie  p a p ie ro w ym  w  św iecie  n ie  
je s t bez znaczenia. Od siebie dodam , że 
gd yb y  w szys tk ie  k ry ty c z n e  zdania w yp o ­
w iedz iane  ró w n ie ż  w  pow yższej spraw ie 
u ło żyć  w  k ilo m e tro w y  ciąg, trzeba b y  c h y ­
ba zarzuc ić  je d n o s tkę  m ia ry  ja k o  n ie a k ­
tu a ln ą  i  p rze jść  na la ta  św ie tlne .

A rezu lta ty?  K ry ty k a  na pew no n ie  poszła w  laa.
Z roku  na ro k  zarów no nasz handel, ja k  i  gastro­
no m ia  rosną w  m a te ria lne  zasoby, nowocześnie ją, 
coraz pow szechnie jsze Jest z rozum ien ie , że n ie  nos d la  
ta b a k ie ry ... Oczyw iście n ie  Jest to  Jedynie e fe k t k ry  
ty k i  o p in ii pu b liczn e j. Po prosti a ta iem y się bo­
gatsi i m ożem y przeznaczać na rozw ój te j s fe ry  
ko n su m p c ji coraz pokaźn ie jsze środk i. T ym  ba r­
d z ie j w ięc d e ne rw u ją  liczne anom a lia  z k tó ry m i 
p rzych od z i nam  się co dzień s tyka ć  w  szczecińskim  
h a n d lu  i  gastronom ii#

P rzytoczę  k i lk a  ty lk o  fa k tó w . G dzieś je s ie - 
n ią  ub ieg łego ro k u  rad io — re k la m a , głośno za­
ch w a la ła  sukces szczecińskie j g a s tro n o m ii ;— 
o tw a rc ie  n ow e j p iw ia rn i p rzy  u l. M ick ie w icza . 
B y łe m  k ilk a k ro tn ie .  I  co? Jeszcze je d n a  ob ­
sku rn a  ro z p ija ln ia , w  k tó re j o p rócz  pe łnego 
jasnego na ogó ł n ic  in n e g o  n ie  chce p o d n ie b ie ­
n ia  po łasko tać. Szczecin iacy lu b ią  p iw o ?  L u ­
b ią ! K to ś  w ię c  w p a d ł na n ie z b y t rozsądny p o ­
m y s ł i  w  k ioskach , za in s ta lo w a n ych  w  n o -

MAŁE JASNE
z fa s o lk ą  

po b re to ń sku ?
w ych  b lo ka ch  m ie szka lnych , w p row adzono  
sprzedaż p iw a . Po co? Po to , żeby w y w o ła ć
jeszcze jeden skanda l. Bo na dłuższą metę 
sprzedaż p iw a  w  ty c h  k ioskach  je s t n ie  do 
pom yślen ia . N ie  pozw o lą  na to  lo ka to rzy , 
k tó rz y  m a ją  ju ż  po same uszy zasius ianych  
i  często za rzynanych  k la te k  schodow ych. N I«

będą to le ro w a ć  p ija c k ic h  
s w o im i o knam i.

„ro zgaw orów ”  pod

W IAD O M O , że na ca łym  św iecie p iw o  je s t po m y­
ślane ja k o  tam a p rze c iw  a lko ho lizm ow i. T y lk o  u nas 
je s t o d w ro tn ie . D laczego? B o m. in . b ra k  p iw ia rń  
*  p ra w d ziw e go zdarzen ia . T a k ich  np . ja k ie  są na 
Ś ląsku, gdzie w  p iw ia rn i obok pe łnego aso rtym e n­
tu  p iw  można o trzym ać bo g a ty  zestaw dań ba ro­
w y c h : fa so lkę  p o  b re toń sku , kaszankę, bigos, flacz­
k i .  go lonkę, różnego rod za ju  se ry  itp .  I  o  ta k ie  
p iw ia rn ie  w in n iś m y  rozpocząć bó j.

In n y  p rz y k ła d . Nasze m ia s to  w  re jo n ie  S ta ­
ró w k i,  P lacu  Ż o łn ie rza , J a ro m ira  o trz y m a ło  
• ie ć  now oczesnych sk lepów . C ieszy to  każde­
go. A le  n ie  może cieszyć zaopatrzen ie  n ie k tó ­
ry c h  z ty c h  sk lepów . M ieszkańcy  te j d z ie ln i- ,  
c y  od m ies ięcy narzeka ją , że sk le p  z w a rzyw a ­
m i i  sk lep  m ięsny p rz y  u l. Ja ro m ira  św iecą 
w c ią ż  p u s ty m i p ó łk a m i i  g o łym i ha ka m i. B y ­
liś m y , sp raw dza liśm y. R zeczyw iście !

DLA CZE G Ó Ż w ięc  w  sklepach (no tabene: s ta ­
ry c h ) te j sam ej branży na Jag ie lloń sk ie j czy W o j­
ska Po lsk iego m ożna spo tkać o w ie le  bogatszy asor­
ty m e n t to w a ró w  i a r ty k u łó w , a n ie  m a ich  w  no­
woczesnych sklepach p rz y  Jaro m ira?  K to  ro z w ik ła  
tę zagadkę?

K T O  rozw iąże  w ie le  in n ych  zagadek szcze­
cińsk iego  h a n d lu  i  g a s tronom ii?  A le  o ty m  
ju ż  n as taonym  razem , _

NEPTUN -

nic spełnionego czynu

KORDIAN'u
J u liu s z a
SŁOWACKIEGO
Premiera w Teatrze 
Współczesnym

C Z Y  w ie lk i d ra m a t ro m a n tycz­
ny J. S ŁO W A C K IE G O  ^K O R ­
D IA N ” , z jego  p a tr io ty c z n y m i 
.,z a k lę c ia m i”  —  w  m ia rę  odsu­
w an ia  się w  p ftĆ ś il ifś c ^ j& g ó re a *  
tió w , w  m ia rę ’" ’unowóCześnianitt 
się pog lądów  społeczeństwa sta je  
się ju ż  n ieco „aneksem  do h i­
s to r ii”  _  ja k  sugerenoal to  W il­
he lm  S Z E W C Z Y K  w  re ce n z ji z 
ka to w ick ie g o  p rzeds taw ien ia?

N ie  sądzę: W szystkie owe ; .za­
k lę c ia ”  — i te z M ick ie w iczo w ­
sk ic h  „D z ia d ó w ” , i  te  T „ K o rd ia ­
na” , a na w e t z  ..I ryd io n a ”  zna j­
d u ją  w c iąż żyw y  oddźw ięk w  od­
czuciu n a rod ow ym : co w ię ce j: 
żyw szy na w e t w śród m to d iie ży , 
an iże li w  s ta rszym  po ko le n iu . 
Jest bow iem  w  tych  zaklęciach 
n iespożyta  moc, wstrząsa jąca siu- 
m ienfam i w ie lu  ju ż  pokoleń — 
i  na pew no zawsze inacze j.

G d y  chodzi o „K o rd ia n a ”  —  je ­
go szanse na odzew w e współczes  
u.ości są tym. w iększe, że m n ie j 
w  n im  —  a n iż e li w  in n y c h  d ra ­
m atach  —  patosu, a w ię ce j no­
woczesnej psych o lo g ii, w e w n ę trz ­
n e j ro z te rk i. W iadom o, że S ło­
w a c k i —  ta k  ja k  M ic k ie w ic z  i  
K ra s iń s k i —  nie w z ią ł u d z ia łu  
w  ty m  w ie lk im  z ry w ie  narodo­
w ym , ja k im  b y ło  P ow stan ie  L i ­
stopadowe,

S tało się t j  ź ród łem  ^k o m p le k ­
su” , k tó ry  snu je  się poprzez jego 
tw órczość od „L a m b ra ” . „K o rd ia ­
na ”  aż do  ..Fantazego”  — ta 
ostatn ia trag ikom ed ia , znana pub­
liczno śc i szczecińskie j z okresu 
d y re k c ji C haberskiego, je s t j u t  
próbą przezw yciężen ia , o k ru tn ą  

zw yc ięską  d rw in ą  z „n iem o żno ś­
c i” . Echa te j n iem ożności zna j­
dz iem y zresztą także u in n y c h  
w spó łczesnych ro m a n tykó w , b y  
w spom n ieć ty lk o  B yrona i  L e r ­
m on tow a  („B o h a te r  naszych cza­
sów ” ).

L a m b ro , ta k  ja k  i  K o rd ia n  m a-  
’A  dusze ,,p rzeżarte  chorobą w ie ­
ku ” . n ie zd o ln i są do w ie lk ie g o  
czynu. W nowoczesnej insceniza­
c j i  lego w ie lk ie g o  d ra m a tu  n ie  
chodzi w ię c  o tra d y c y jn e  „o b ra z ­
k i rodza jow e ”  —  od sceny z L a u ­
rą. poprzez rozcza row an ia  lo ndyń  
skie , szw a jca rsk ie  i  rzym sk ie  do  
spisku koronacy jnego. W szyst­
kie obrazy sceniczne służą p rze -  . 
de w szys tk im  psycho log ii boha­
tera. j  po te j chyba l in i i  poszła  
reżyseria  szczecińskiego przed­
s taw ien ia  (Ryszarda S O BO LEW  
S K IE G G ), ta k  p o tra k to w a ł ro lę  
K o rd ia n a  u ta le n to w a n y  n lito r  
A ndrze j K O P IC Z Y Ń S K I.

Jakieś echa rodzajow oścl błą* 
k a ły  się Jeszcze w  p ie rw szych
obrazach. A le  pe łnym  głosem 
p rze m ó w ił K o rd ia n  w  m onologu 
na M o n t B la nc  — zna kom ic i#

(B o k o ń c s ę n ię  n i  e to . 51
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STOWARZYSZENIE NAUKOWO-TECHNICZNE

IN Ż Y N IE R Ó W  I  T E C H N IK Ó W  P R Z E M Y S ŁU

C H E M IC Z N E G O  I  P R Z E M Y S ŁU  M A T E R IA Ł Ó W

B U D O W L A N Y C H  O D D Z IA Ł  S Z C Z E C IN  -  K O S Z A L IN

o g ł a s z a

zap isy na k u rs  p rzygo tow aw czy  z  zakresu m a te m a ty k i 

i  f iz y k i,  d la  k a n d yd a tó w  n a I  r o k  S tu d ió w  W ieczoro­

w y c h  n a  W yd z ia le  Chem. P o lite c h n ik i Szczecińskie j. 

Z ap isy  p rz y jm u je  S e k re ta r ia t S IT P C hem  w  Dom u 

T e ch n ika  — N O T  — Szczecin, A l. W o jska  P o lsk iego  67. 

Rozpoczęcie k u rs u  d n ia  22. I .  1962 r. godz. 17.
222-K

na wykonanie remontu kapitalnego azkoły podstawowej 
w  Lisim Polu

o g ł  a •  x a

INSPEKTORAT OŚWIATY W  GRYFINIE.

W  zakres ro b ó t w ch o d zą : ro b o ty  m u ra rs k ie , ty n k a rs k ie , 
zduńsk ie , e lek tryczne , k o n s tru k c y jn e , ogrodzeniow e. 
D o ku m e n ta c ja  z n a jd u je  s ię  w  Insp e k to ra c ie  O św ia ty  

w  G ry fin ie .
W  prze ta rgu  mogą brać  u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a  p ań ­

stw ow e, spó łdzie lcze i  p ryw a tn e .
Zastrzega się p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  bez podan ia  
p rzyczyn . O tw a rc ie  o fe r t  odbędzie  s ię  w  d n iu  25 stycz­

n ia  1962 r . godz. 8.30.
________________________223-K

P R Z E T A R G
an wykonanie remontu kapitalnego szkoły podsta­

wowej w  Krzywinię

o g ł a s z a

INSPEKTORAT OŚWIATY W  G RYFIN IE

W  zakres ro b ó t w chodzą: ro b o ty  m u ra rsk ie , ty n k a r ­
skie , zduńsk ie , e le k tryczn e , k o n s tru kcy jn e .

. D o k u m e n ta c ja  z n a jd u je  s ię  w  In spek to rac ie  O św ia ty  
W  G ry fin ie . W  p rze ta rg u  m ogą brać  u d z ia ł przeds ię ­

b io rs tw a  pańs tw ow e , spółdzie lcze i  p ry w a tn e .

Zastrzega s ię  p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  bez podan ia  p rz y ­
czyn. O tw a rc ie  o fe r t  odbędzie s ię  w  d n iu  25 s tyczn ia  

1962 r .  godz. 8.30.
_______________ 223-K

S PO KO JE t  ogrodem  
zam ienią na 2 pokoje . 
R obotn icza U  — 2 od 
godz, 16 427-G

K O B IE T A  m ag is te r inży  
n ie r  poszuku je  po ko ju , 
te l. 32-354, w ieczorem  
384-76. 421-G

2 PO KO JE z kuch n ią  
zam ien ię na 3 pokoje . 
K rzyw ou s teg o  58 — U  

429-G

M A ŁŻ E Ń S T W O  poszu­
k u je  p iln ie  p o k o ju  su­
b lo ka to rsk ie go  w  śród­
m ieściu, te l. 36-913.

430-G

PO KÖ J kaw a le rsk i, um e 
b lo w an y  z osobnym  
w ejśc iem  do  w yna jęc ia . 
W ie n ia w sk ie go 13. 431-G

W Y N A JM Ę  po kó j m a ł­
żeństw u lu b  2 panom , 
te l. 721-03 432-G

2 PO KO JE, kuch n ia , sio 
neczne I  p ię tro , ogród 
p rzyd om ow y, m ożliwość 
ho do w li zam ien ię na 2 
poko je , ku c h n ia  może 
b yć  z  w ygo da m i. Pomo­
rza n y  u l.  R uska 41 — 3 

433-G

2 PO KOJE, k u ch n ia , ła -  
¡z ie nka , og ród ek  na Po- 
! godn ie  zam ien ię na ró w  
I norzędne, śródm ieście , 
I Pogodno. W iadom ość, 
; Śląska 49 _  3 godz.
j 16 — 19. 434-G

j SAMOTNEGO pana 
j p rzy jm ę  na um eblow a­
n y  po kó j. Pocztowa 2—1 

435-G

D U ŻY po kó j, łaz ienka ,
ku ch n ia , I  p ię tro  zam ie 
n ię  na 3 m ałe lu b  2 du­
że z w ygo da m i. P u ław ­
skiego 7 —  6. 436-G

PR ZY JM Ę  na  po kó j 
l  lu b  2 panie , nowe bu  
d o w n ie tw o , S ta rów ka . 
W iadomość, te l. 369-77 

437-G

3 PO KOJOW E m ieszka­
n ie  z w sze lk im i w ygoda 
m i w  W ałczu, zam ien ię
na 2 p o ko jo w e  w  Szeze 
c in ie , Szczecin, A l. P ia 
s tó w  69 __ 9 438-G

P A N IE N K A  p ra cu jąca 
poszuku je  p o k o ju  su­
b lo ka to rsk ie go . W iado­
mość, te ł, 17-644 do 
godz. 13.30 489-G

2 PO KO JE, ku ch n ia , 
w ygo dy , ho do w la , za­
m ien ię  na  m niejsze. 
N ad O drą  103 — 3

440-G

z r e r c m i
Z G U B IO N O  pozw olenie 
na w ia tró w k ę  seria H - 
024329 w yda ne  przez K W

M O  Szczecin d n ia  11. 8. 
1958 r .  na  nazw isko  M i­
k o ła j Z lde nb erg  441-G

ZG U BIO N O  akordeon
W e ltm e is te r z ie lony 80 
basow y na o d c in ku  Ślą­
s k ie j. Uczciwego znalaz 
cę proszę o z w ro t za 
w ynagrodzen iem  na 
ad res, Śląska 19 — 10a 
I I I  p ię tro . 442-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
szkolną z T . H . na naz 
w is  ko  A lin a  D rą żk ie - 
W icz. 443-G

ZG U B IO N O  leg itym a c ję  
s tudencką P A M  n r  3015 
na nazw isko  S y lw ester 
K u b a ls k i. 444-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
ubezp ieczeniow ą n r  
332116 na nazw isko W a­
le n ty  Sm ole j 445-G

ZG U B IO N O  le g itym a c ję  
szkolną na nazw isko 
W ła dys ła w  Roślak 44G-G

Z G U B IO N O  dow ód oso­
b is ty , le g itym a c ję  zw iąz 
kow ą  i  służbow ą na 
nazw isko Helena M lku c  
k a  447-G

Nowo
otwarty

DOM
OBUWIA

PSS
N a jw iększy  w  Polsce, 
sadz im y obe jrzeć  1 od 

w ied z ić

A L  N iepod leg łośc i 
• b o k  B a ru  „E x t r a “

V i •- r - t  i  r - i  T "  233-K

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI

TEATRV
PO 1,3X1 — „D o w ó d  osob is ty ’» 
* .  19.39.
W SPÓŁCZESNY —  „K o rd ia n '»  
g . 18.
O P E R E T K A — ¡.Jadzia w dow a”
g . 19.15 (gościnne w ystępy te ­
a t ru  z  Gorzowa)

KOSMOS — ¡.W ojna I  p o kó j”  
g. 9, 13, 17, 21 — U S A  — Od
la t  12 — I I  serie  (czw artek i 
p ią tek ).
D E L F IN  — „ A lic ja  w  k ra in ie  
czarów ”  g. 11.3», 13.45 — USA
— od la t  7 — „ W  św ie tle  neo­
n ó w ”  g. 16, 18.15. 29.30 —
szw edzk i — od la t  I * ;  doda tek 
na  X X -le c łe  PPR „K a p ro n  za­
m ia s t s ta li”  — (czw artek 1 p ią  
te k ).
B A Ł T Y K  — „D o tk n ię c ie  no ­
c y ”  g . 11.10, 13.30, 15.30, 18.18,
20.30 — po i. — od  la t  16 — do ­
d a te k  na  X X -le c ie  PPR „P ło c k  
1960”  — (czw a rtek i  p ią te k ) . 
P O LO N IA  — „M e za lia n s ”  g, 
11, 13.30, 16, 18.15, 20.30 — w ęg.
— od  la t  12 (czw a rtek i  p ią ­
te k ), w  p ią te k  doda tek na 
X X -le e ie  PPR  f,N a p rz y k ła d : 
K o łob rze g ”
P IO N IE R  — „D z ie ln i s trażacy”  
g. 9.30, „P ią tk a  z w yspy  ska r­
b ó w  g. 10.30, 12.45, 15 — ang.
— od la t  10 — „T o r ”  g. 17.15 _  
„P o c ią g ”  g. 18.30, 20.30 — po i, 
(czw a rtek 1 p ią tek ).
M U Z A  (Pom orzany) — „P ię ć  
łuse k”  g. 17.30, 19.30 — NRD
— od  la t  18
S A L A  M R N  — .¡Tam ango”  g. 
16, 18.30, 21 — fra n c , — Od la t  
16 — panoram iczny.
PR O M IEŃ  — „Je g o  eksce lencja 
p . Du-pont”  g . 18, 20 —
fra n c . — od la t  12 
M A R S  — „T ru d n e  la ta "  g. 
16.30, 18JO, 20.30 — W ł. — od 
la t  16.
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „D la -  
b e łs k i w yn a la ze k ”  g. 15.30,

17.30 — czesk i — od  la t  10.

P R A C O W N IC Y .]
I— ¡ve ú S A A k ivm M k J

STARSZEGO księgow ego do spra w  ln w e n ta ryza  
e ji l  k o n tro l i ,  m agazyn ie ra  opako w ań  drewm ia 
n ych  zaznajom ionego z  p rzy jm o w a n ie m  d rew na 
z a tru d n i n a tych m ia s t W o jew ódzka Z b io rn ica  
P rzem ys łow ych  S u ro w ców  W tó rn y c h  w  Szczeci 
n ie . Zgłoszen ia  Szczecin, L u d o w a  25 te l.  38-632.

• 232-ą

4 T E C H N IK Ó W  o krę tow có w  p rz y jm ie  do p ra cy  
B iu ro  K o n s tru k c y jn e  T a b o ru  M orskiego 
O/Szezecln, u l.  M a łopo lska  43 — 44 — 4 p ię tro  
pak. n r  70. te l. 46-439. W a ru n k i p ra cy  1 p ła cy  
do om ó w ie n ia  na  m ie jscu , 413-G

EflATRYMOHIAUifl
K A W A L E R  la t  24. ks ię  
g p w y  w  Szczecinie po­
ś lu b i k a n d yd a tkę . M a­
k o w s k i — P u ck  29 _
b iu ro  m a trym on ia lne - 

410-G

P G 2 E 3
Z A O P IE K U JĘ  się dziec­
k ie m  w e  w łasn ym  do ­
m u . A r m ii C zerw onej

S TA R S ZA  gosposia na j­
c h ę tn ie j e m e ry tk a  po­
trze b n a  na s ta le  od za­
ra z . A l. W o jska  P o lsk ie  
gO 31 — 2._______ *03-0

PO M OC dom ow a 
trze b n a  na  sta łe. 
P ia s tó w  51 — 11. 407-G

NDSEEC2S1
M I A Ł K I  og rodnicze w  
L o d s i w  po b liżu  Górne­
go R y n k u  sprzedam. 
W iadom ość, Łó dź  u l. 
O byw a te lska  106. 221-K

P U I P N O
AK O R D E O N  „W e ltm e i­
s te r”  n o w y  sprzedam. 
U l. M a łop o lska  49 — 3 

419-G

K U P IĘ  s z lif ie rk ę  *e z k ło  
wą do toczen ia ro le k  
s to żkow ych. O fe r ty  p i­
semne „R-211" PA R , 
Poznańska 38 216-K

G A R A Ż  m o to cyk lo w y
blaszany ku p ię . Zgłoszę
n ia  te l.  429-45 godz.

. 15 412-G

„K A R U Z E L A ”  (ro czn ik i 
od 1959 do 1961 ro k u ) p i l  
n ie  poszuk iw ane . O fe r­
ty  na leży  k ie row a ć  ¿to 
B iu ra  Ogłoszeń RSW 
„P rasa ”  Łódź, P io trk ó w  
śka 96 lu b  „K a ru z e la ” .

2I8-K

ROZNE

N A D  M OR ZEM  poszuku 
Ję na la to  dz ie rża w y 
w i l l i  na  pe ns jo na t lu b  
odpow iedn iego lo ka lu  
na Jad łoda jn ię . O fe r ty ; 
K ra k ó w , K u rk o w a  3 _  I 

K ró lik o w s k a . 219-K

Z A  D Ł U G I męża W in­
centego E id orow icza za 
m ieszkałcgo D w orska 
27, n ie  odpow iadam . 
W ła dys ła w a  E id o row icz  
ra m . D w orska 27. 413-G

•P R Z E D A M  dom  m u ro  
w a n y , p ię tro w y  z  ogro­
dem  o  p o w ie rzchn i 1800 

' m . k w ., po łożony w  Z y  
ra rd o w ie  k /W arszaw y 
(p rzy  l i n i i  e le k tryczn e j)  
p a r te r , sk ład a ją cy  się ł 
cz te rech po ko i, ku c h n i, 
p rze d p o ko ju , pow . 120 
m . k w . w ra z  z p iw n ica  
m l,  w o ln y  — Je rzy  Ła - 
d o w sk i, Ż y ra rd ó w , C i­
cha  3 te l.  31-71. 220-K

D O M  jednogodzinny, 
o g ró d  duży w arszta t 
sprzedam . W iadomość, 
Z a k rze w sk i Jan — K o­
w a le w o  u l.  N ow a 1 
W oj, B ydgo« « .  .4U-G

W Y N A JM Ę  garaż na sa 
m ochód, te l.  423-02.

414-G

jejPRZEPAŻ
PO KÖ J s to ło w y  ta n io  
sprzedam. W ojska Po l­
skiego 55 — 2 godz. 
17 — 20. 416-G

SK R ZY PC E z fu te ra łe m  
sprzedam . T kacka  57—6 

420-G

SAMO CHÓD sześciooso­
b o w y im p o rto w a n y , stan 
ba rdzo d o b ry , pa lm ę 
dw u na s to le tn ią , syp ia l­
n ię  jasną sprzedam. 
Zgłoszenia w  n ie p a rzy ­
ste d n i m iesiąca. Szcze 
c h i -  Pogodno Samo- 
s ie r ry  15 B  421-G

K L A T K I na  l is y ,  stan 
d o b ry  sprzedam . 

Szczecin-N iebuszewo, u l. 
H e le ny  1 — 12 od godz. 
18 _  21. 422-G

R U S ZTO W A N IE  do ro­
bó t e le w acy jnyo h , sprze 
dam . Szczecin te l. 454-“  
po godz. 18. 423-G

SAMO CHÓD osobow y 
„W a rsza w a”  s ta n  do­
b r y  sprzedam . Szczecin, 
te l. 447-76 po  godz. 16.

423-G

SP RZE DA M  zupełn ie no 
w y  u n iw e rs a ln y  w ózek 
b liźn ia czy . U l. Scdegien 
nego 7a — 10. 424-G

T R ZYPO K O JO W E miesz 
kan ie , G liw ice  — zam ie 
n ię  na  dw u po ko jo w e  
Szczecin, lu b  ku p ię  do 
m ek jed no ro d z in n y  z 
og rodem . O fe r ty , B iu ro  
Ogłoszeń, K a to w ice  pod 
.Zam iana" 217-K

K o m o rn ik  Sądu Pow . d la  m . Szczeciną 
w  Szczecinie re w . V I  Ja n  B u liń s k i m a ją ­
cy  k a n c e la r ię  w  Szczecinie, u l.  W ie lk o p o l­
ska  26 na p ods taw ie  a rt. 608 k . p. c. po­
d a je  do  p u b lic z n e j w iadom ośc i, że d n ia  
20 s tyczn ia  62 r .  o  godz. 12-ej w  Szczeci­
n ie  A l.  W o jska  P o lsk iego  16 odbędzie się 
2-ga lic y ta c ja  ru ch o m o śc i s k ła d a ją cych  
s ię : s i ln ik  e le k tr . in d u k c . 3 faz. p ie rśc. 
b u d o w y  z a m k n ię te j. F -m a  Siem ens —  
S c h u k e rt —  105241 o  m ocy  17 k W  na  na ­
p ię c ie  380 V , 935 o b r ./m in . —  s i ln ik  
e le k tr . in d u k c . 3 faz. p ie rś . bud . zam kn . 
N r  271892 o  m o cy  20 k W , na  nap. 380 V , 
980 o b r./m in . —  s i ln ik  e le k tr . in d u k c . 
3 faz, p ie rś , b u d o w y  ch ro n io n e j. F -m a  
A E G  —  783642 o  m o cy  20 PS  (K M ) na 
nap. 380 V , 980 o b r./m in . —  s i ln ik  e le k tr . 
in d u k c . 3 faz. k la tk .  b u d o w y  ch ro n io n e j 
f-m a  B A T A  —  277144 o  m o cy  26 k W  na  
nap. 380/220 V , 1450 o b r./m in ., 2 s i ln ik i 
e le k tr . in d u k c . 3 faz. k la tk o w e  bud . c h ro ­
n io n e j —  m oc o k . 20 k W  nap. 380/220 V
—  s i ln ik  e le k tr  in d u k c . 3 fa z o w y  k la tk o ­
w y , bud . zam kn. A F K  15/4 —  20246 o m o­
cy 15 k W  na nap. 380 V , 1465 o b r./m in ., 
sp ręża rka  ze z b io rn ik ie m  i  z  s iln . e le k tr., 
s i ln ik  e le k tr . in d u k c . 3 faz. k la tk .  o  m ocy 
1.5 PS (K M ) na nap. 380 V  1420 ob r./m in .
—  to k a rn ia  (w y o b la rk a ) z s iln ik ie m  
e le k tr . —  s i ln ik  e le k tr . in d u k c . 3 fa zo w y 
k la tk o w y  bud. zam kn . o  m o cy  0,5 PS 
(K M ) na nap. 380 V  3000 o b r./m in . 
w ie r ta rk a  e le k tr . k o m p l. z u c h w y te m  na 
s ta ty w ie  d o  10 m m  średn. w ie r t ła .  —  3 
o d g ro m n ik i zaw orow e  p rą d u  zm ień , na 
nap. 15 K W  G Z  15/10 —  3000 o p ra w e k  
porc. ty p u  le k k ie g o  z g w in . no rm . E-27 
p roste  do p rz y  k r .  —  nożyce do c ięcia  b la ­
chy —  2 sztance do  sztam . b lachy , na le ­
żących do  G óreckiego  Z yg m u n ta . R ucho­
m ości można og lądać  w  d n iu  l ic y ta c j i  w  
m ie jscu  i  czasie w y ż e j oznaczonym .

KOMORNIK

M O TO C Y K L W SK sprze 
dam . Cena 3.500 zł. K r . 
Ja d w ig i 17 — 14. 417-G

K U C H N IE  gazowo-wę­
glow ą sprzedam. T ra u ­
g u tta  66 od godz. 16 
v  * i7 -a

PO KÓ J ku c h n ia  zam ie­
n ię  na dw a m ałe poko 
je . k u ch n ia . M . Buczka 
24A — 3a 425-G

2 PO KOJE, kuch n ia , za 
m ie n ię  na p o kó j z kuch 
n ią . Rew. Paźdz ie rn lko  
w e j 6 — 25. ¿85-G

Oszczędza! w PKP

1 P A L A C Z A  c. o. z a tru d n i n a tych m ia s t F a b ry ­
k a  A p a ra tu ry  M le c z a rs k ie j w  Szczecinie u l. 
G dańska 21b, 226-K

K IE R O W N IK A  A d m . Gospodarczego, z a tru d n i z 
dn iem  1 lu te g o  A e ro k lu b  Szczeciński. W a ru n k i 
p ła cy  ł  p ra cy  do  om ó w ie n ia  n a  m ie jscu . Poda­
n ia  w ra z  z życ io rysem  na leży  sk ładać w  sie­
dz ib ie  A e ro k lu b u  L o tn isko -D ą b ie , te l. 468-34.

Z27-K

IN Ż Y N IE R A  lu b  te c h n ik a  ze zna jom ością  b u ­
dow laną na  s tanow isko K ie ro w n ik a  G ru p y  B u­
do w lan e j o ra z  ekonom istę zapoznanego z b ra n ­
żą budo w lan ą  z a t ru d n i n a tych m ia s t R ejon P rze  
m y s lu  Leśnego Szczecin, S zym anow skiego 4a. 
N a s ta no w isku  k ie ro w n ik a  W ym agana 5 -le tn la  
p ra k ty k a . W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  do »m ów ie­
n ia . ZJ* - K

IN Ż Y N IE R A  techno loga d re w n a  lu b  te ch n ika  
przem ysłu  d rzew nego na  s tanow isko w  D ziale 
N orm ow an ia  P ra c y  z a tru d n i n a tych m ia s t Rejon 
P rzem ysłu  Leśnego Szczecin, u l. S zym anow skie 
go la . W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  do  om ó w ie n ia .

229-K

STARSZEGO R EFE R E N TA  d/s  rem on tów  I  In ­
w e s ty c ji oraz techno loga żyw ie n ia  zb io row ego 
—  z a tru d n i P P H  „K o n su m y”  w  Szczecinie, u l. 
P. S ka rg i 19. W a ru n k i do om ów ien ia  n a  m ie jscu.

231-G

K IE R O W N IC Z K Ę  ad m in is tracy jno -gospodarczą 
— w ym agane m in im u m  ś redn ie  w ykszta łcen ie  
o raz p ra k ty k a  w  dz ia le  ho te la rsko-gastronom icz 
nym , zaangażu je na tych m ia s t Po lska  Żeg luga 
M orska do D om u M a ryna rza  w  Szczecinie. Zgło 
szenia osobiste u  k ie ro w n ik a  D om u M aryna rza , 
A l.  W ojska P o lskiego 107/109. 230-K

Z IE LO N O G Ó R S K IE  Z jednoczen ie B u do w n ic tw a  
z a tru d n i in żyn ie ró w  bu d o w n ic tw a  ogólnego oraz 
in żyn ie ró w  in s ta la c ji sa n ita rn ych  i  e le k trycz ­
n ych  w  Z jednoczen iu  i  po d le g łych  przedsię­
b io rs tw ach. Od ka n d yd a tó w  w ym agana Jest od­
po w ied n ią  p ra k ty k a . Po p ó łro czne j p ra cy  za­
pe w n ia  aię uzyskan ie  m ieszkan ia. Zgłoszenia 
k ie row a ć  na ad res: Z ie lon og órsk ie  Z jednoczen ie 
B u do w n ic tw a , Z ie lo n a  G óra  u l, W yspiańsk iego 
U  207-K

F A L A  — ¿ H a tifa ”  — g. 18, 2«
— N R D  _  od la t  12
EC H O (K rzekow o) — ¡ .B u n t k «  
p ita n a ”  g. 18, 20 — czesk i -4 
od  la t  16.
W IE D Z A  — K o lu m b a  86 «•
„B ie d n i a le  p ię k n i”  g . 18.30 
w ł.  — od  la ł  18.
SOSEN K A  (Tanow o) — „S p ra  
Wą trz y n a s tu ”  g, 18 _  rad ź . — 
od la t  12
Ś W IT  - -  n ieczynne 
M E W A  (Zelechow o) - -  i.ó p o -  
w ieść pó łnocna”  g , 18, 20 -e  
rad ź . — od  la t  16.
STY LO W E (H u ta  Szczecin) 
„S k o k  o św ic ie ”  g. 17.30, 19.40
— radź. — od la t  16 
Z E G L A R Z  (Golęciao) —> „G a r  
son iera”  g. 16, 18.30, 21 — U S A
— od  la t  16 — panoram iczny* 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) —■ 
„C h a m p io n ”  g. 17.30, 19.30 -e 
USA — od la t  16 
V U Z Y JA Z N  (Dąbie) — „D w ie  
tw a rze  agenta K ”  g. 17, 19 ^  
czeski — od la t  12, pano ram . 
B A J K A  (Police) — „N ie be zp ió  
czny  w ie k ”  g . 17, 13 — ang, —> 
od la t  16
1 M A J  (Żydów ce) — „Z ło d z ie j 
% Bagdadu”  g. 17, 19 — ang. —
od la t  12
M A R Z E N IE  (W lelgow o) — „ K a  
ta s tro fa ”  g . 18 — węg. — od  
la t  U .
R E P E R TU A R  K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
FO T O P LA S T Y K O N  — W oj. 
P o l. 36 — „S z w a jc a ria  w spó ł­
czesna”  g. 10—21.

MMSW
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 — 
gościnne w ystępy D an u ty  M i­
cha ło w sk ie j w  „B ra m a c h  ra ­
ju ”  — godz ina  19.30.
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — zebra 
n ie  ko ła  „W ie rc ip ię ty ”  1 p re ­
le k c ja  „ G o ty k  w  Polsce”  g . 19, 
TPP R  _  « 'o j. Po l. 66 — f i lm  
„K o rs a rz e  P a c y fik u ”  g . 18, 20 
— radź. ( I I  seria).
K O M E N D A  C H O R ĄG W I — 
O gińsk iego 15 — „T a k  się ba­
w ią  zuchy”  g. 16. 
F.SPERANTYSTÓW  — W o j, 
P o l. 88 — g. 19—21.
N O T  — W oj. p o i.  67 — dans ing  
g. 19.

WVSTAWV
M U Z E U M  — S ta rom łyńska  27 
— średn iow ieczna sztuka po­
m orska, renesansowe s tro je  
ks iążą t po m orsk ich , wspó łcze­
sne m a la rs tw o  po lsk ie — godz. 
13—19.
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — a r ­
cheo log ia , p rzy rod a , w ys ta w y  
m o rsk ie  — godz. 13—19.
C B W A  — S ta rom łyńska  27 -J  
o tw a rc ie  w ys taw y  B ro n is ła w y  
Łukaszew icz i  S tan is ław y B ień  
k o w s k ie j g . 13—19,
13 M U Z - -  p i. Ż o łn ie rza  2 — 
w ys taw a m a la rs tw a  Bolesław a 
B rzez ińsk iego (Warszawa) — 
od g. 11.
K L U B  M P iK  — W o j. POI. 2 -a  
w ys taw a akw a re l i ry su n kó w  
Bożeny W o jneck ie j-H ubńck ieJ 
(ZP A P  Poznań) g. 10—21.

SIPITALE
K L IN IK A  C H IR . DZIECIĘCEJ)
— U n ii Lu b e lsk ie j
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii L u ­
b e lsk ie j
P O R A D N IA  D L A  M A T K I I  
D Z IE C K A  — św . W ojc iecha 7
— g. 13—7 rano. 
P R ZY C H O D N IA  IN T E R N I­
S TY C ZN A  — W oj. Pol. 72 — 
g. 18—22.

N R  i  -  W o jska  Po lsk iego 41 
te l. 371-55.
N R  34 — D ubois 1 — te l. 62-11,

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 16, 18.39, 23.59 
SERW IS R Y B A C K I: 19.

S Z C Z E C IN : 16.05 — m uzyka
po pu la rna , 16.15 — „ K u ltu ra  w 
zak ładz ie  pra cy ” , 16.35 —
kw ad ra ns  p iosenek, 16.50 — au 
dyc ja  „Z espo łu  M ło d ych ” , 
17.10 — z piosenką przez św ia t, 
17.30 — Przegląd A k tua ln ośc t 
W ybrzeża, 17.50 — „1 co pano 
w ie  na  to ”  —  Je rzy  S a w iu k , 
18 — m uzyka  1 re k la m y , 18.45— 
rozm o w y  z gospodarzam i — w y  
w in d  z I  sek re ta rzem  K W  
P ZP R  posłem  A . W alaszkiem , 
18.55 — m uzyka . 19.30 — „Z a ­
w ód  — ro b o tn ik ”  — rep . dźw ię  
k o w y , 19.50 — „ Z  jazzu to  co 
chcecie” .

W A R S Z A W A : 15 — koncer«
s łyn n ych  so lis tó w : S y lv ia  M a r 
lo w e  — k law e syn , Elisabeth 
S ch w arzkop f — sopran 1 Ge­
ra ! M oore — fo rte p ia n , 15.30— 
aud. d la  dż ie c i p t . „Ś p ie w am y 
p io sen k i i ba w im y sie p rzy  m u  
zyce” , 18.35 — U niw ersy te t Ra 
d to w y , c y k l:  „O  wolność epo 
łeczną i  narodow ą” , 19.05 —
m u zyka  i  ak tua ln ośc i. 20.25- — 
„P e łn y m  głosem  o spraw ach 
m ło dz ie ży ” . 20.15 — kw adrans 
po lsk ich  p iosenek, 21 — z k ra  
j t i  i ze św ia ta , 21.27 — k ro n ik a  
sportow a, 21.10 — ka le jdo skop  
k u ltu ra ln y , 22.10 — „E n c y k lo p *  
d ia  jazzu”  — aud. op rać. M a­
teusz Ś w ięc ick i, 22.40 — M ię­
dzyn a ro do w y U n iw e rsy te t Ra­
d io w y , c y k l:  „N a u k a  w  służ­
b ie  p o k o ju ” , 22.55 — Cezar 
Franc-k: kw a rte t sm yczkow y
D -d u r. 23.48 — „N a  dobranoc’ ^

♦
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W TROSCE 0 ZDROWIE DZIECI
musimy skorygować

program w.f. w szkołach
C O R A Z  C Z Ę Ś C IE J s tw ie rd z a  s ię  po ­

wszechnie, że z w ychow an iem  fizyczn ym  
w  szko łach  je s t źle, a regres pow iększa 
s ię  z m ies iąca  na m iesiąc. P rob lem  ten  je s t 
w a r t  d y s k u s ji ju ż  choćby z tego w zględu, 
że tro ska  o zd ro w ie  i  p ra w id ło w y  ro z w ó j 
m łodz ieży  je s t je d n y m  z w ażn ie jszych  ce­
ló w  nowoczesnego społeczeństwa. D lacze­
go w ię c  je s t źle? P rzyczyn  je s t chyba 
k ilk a .

w  R O K U  1962 w cho dzim y 
w  okres szczytu dem ogra­
ficznego . Szko ły  są przepeł 
n ione, nauczyc ie ls tw o s ta je  
W ob liczu p ię trzących  się 
tru d n o śc i loka  Iow o - peda­
gogicznych.

Szczecin b y l po ob jęc iu  
W ładzy przez P o lakó w  w y  
Ję tkow o  zan iedbany pod 
w zg lędem  w yposażenia w  
o b ie k ty  sportow e. P rzypo­
m n ijm y , że b ra k  by ło  sta­
d ionu z w id o w n ią  po w yże j 
1(1 tys ięcy  w idzów . B ra k  
b y ło  od po w ied n ie j ilośc i 
sal gim nastycznych z w ła ­
ś c iw ym i u rządzen iam i. Ob­
ję liś m y  w ięc w  posiadanie 
Skrom ną ilość n ie  n a jle p ­
szych o b ie k tó w  spo rto­
w y c h . D zisie jsze b u do w n i­
c tw o  na tom iast n io  nadą­
ża jeszcze z budow ą no­
w y c h . To też jed na  z p rzy  
czyn.

O B N IŻ E N IE  w y m ia ru  
o b o w ią zko w ych  godzin 
p rzeznaczonych  na w .f. 
b y ło  dysku to w a n e  sze­
ro k o  przez o p in ię  p u b ­
liczn ą  k ra ju .  N iko g o  
n ie  na leży chyba prze ­
k o n yw a ć  o  ty m  ja k  nie 
s łuszną i  k rzyw dzącą  
m łodz ież b y ła  ta  decy­
z ja .

Sądzę je d n a k , że n a j­
w iększa  p rzyczyna  zła 
Jeży gdzie in d z ie j. W ia ­
dom o, że w  w ie lu  szko­
łach , obow ią zko w ych  za 
ję ć  ś ró d le k c y jn y c h  n ie  
p ro w a d z i słę, w zg lędn ie  
w y k o n u je  n ie w ła śc iw ie . 
L e k c je  w .f. w  klasach 
n a jm łodszych  p ro w a ­

dzone przez w y c h o w a w  
ców  ty c h  k la s  —  n ie  m a 
ją cye h  w  w iększośc i fa ­
chowego p rzyg o to w a n ia  
—  są z łe  1 niezgodne 
z ob o w ią zko w ym  p ro ­
gram em  nauczan ia . N ie  
d z iw m y  się w ięc, że 
m asowe badan ia  dz ieci 
szkó ł pods taw ow ych  w y  
ka za ły  n iepoko jącą  
ilo ść  p rz y p a d k ó w  w a­
d l iw e j p o jta w y , p ła sko ­
stop ia  itp .

N IE  DO p rz y ję c i*  je s t 
fa k t  obarczen ia  odpow ie­
dzia lnością za ca ło ksz ta łt 
zagadnień w ych . i i * ,  w  
szkole — nauczyc ie la spe­
c ja lis ty . O sta tn io  o d b y ł się 
w  P o lan icy  k j r s  d la  nau­
czyc ie li w . f., na k tó ry m  
po łożono nacisk na re a li­
zację p ro g ram u nauczania 
w . f. w  klasach I—JV. N au 
czyc ie lom  -  specja listom  
k u rs  p rzyp o m n ia ł in s n e  
Już w iadom ości. Dlaczego 
zam iast n ich  n ie  po jech a li

na k u rs  nauczyc ie le  •  w y ­
cho w aw cy k las  n a jm ło d ­
szych? Z  pewnością wysz­
ło b y  to  na do b re  dzieciom , 
prow adzącem u le k c ję  i  spe­
c ja liśc ie , % k tó re go  zrzuco­
ne by ło b y  n ie fo r tu n n e  b re *  
m ię  dog lądan ia , ins tru o w a  
n ia  i odpow iedz ia lnośc i za 
w y n ik i nauczania sw ych 
ko le gó w  w  klasach m ło d ­
szych.

Z A N IM  N A S T Ą P I 
ja k a ś  zasadnicza re ­
fo rm a  prog ram u w .f. 
w  szkołach, w y d a je  
się, że n iezw łoczn ie  
trzeba  b y :
◄i O toczyć szcze­
g ó lną  op ieką  d z ie c i z 
w a d a m i p os taw y. Z o r 
gan lzow ać spe c ja ln y  
ośrodek g im n a s ty k i 
k o re k c y jn e j pod  o - 
p ie ką  le k a rz y  1 fa ­
cho w có w  w .f.
◄ P rzeszko lić  na spe 
c ja ln y m  k u rs ie  (n ie ­
kon ieczn ie  w  P o ia n t- 
e>) —  n a u czyc ie li
p row adzących  w .f.  w  
k lasach  I  - -  IV .

Z D E C Y D O W A N IE  
nada l, p rz y  pop a rc iu  
społeczeństw a, dążyć 
do zw iększen ia  ilo śc i 
godz in  przeznaczo­
n y c h  na  w .f. w  szko 
łach.

A N D R Z E J
M A R T Y N A

W sobotą
ru s z a
liga piłki
ręcznej

W  SOBOTĘ 1 n iedzie lę 
zosta ją w znow ione rozg ryw  
k i  L ig i H a lo w e j w piłce 
ręczne j mężczyzn. W os ta t­
n ic h  m eczach p ie rw sze j 
ru n d y  spo tka ją się AZS 
P A M  — AZS K lu b , LZS  — 
O gniw o, W łó kn ia rz  — W ia 
tus . N iedzie la będzie dniem  
pie rw szych spo tkań rew an 
żow ych . W  p ie rw sze j ru n ­
dzie ro zg ryw e k  doszło do 
k i lk u  niespodzianek. Z a li­
czyć m ożna do n ich  poraź 
k ę  Pogoni z W iarusem , 
zw yc ięs tw o  W łó kn ia rza  
nad A Z S  oraz rem is Ogni­
w a z W iarusem . W yda je  
się w ięc , że poziom  g ry  
rep rezen tow any przez n a j­
lepsze zespoły Szczecina 
po w o li się w y ró w n u je . T ym  
c ie ka w ie j zapow iada się 
d ru ga  seria rozg ryw e k . 
S p o tka ją  się AZS P A M  — 
O gniw o, AZS K lu b  — P o -' 
goń i W ia rus — LZS.

Tabe la  ro z g ry w e k  przed­
s ta w ia  się następu jąco:

1. Pogoń 10
2. W ia ru s  7
3. A Z S  K lu b  (
«. A Z S  P A M  C
t .  W łó k n ia rz  4
C. O gn iw o 3
7. LZ S  0
W  sobotę !  n iedz ie lę  spot

kania rozpoczynają zię o 
godz. 17. Meczo seniorów  
poprzedzą m is trzo w sk ie  g ry 
ju n io ró w  o godz. 14.

W ta b e li rozg ryw e k  Janio 
ró w  p row adzi Znicz S tar­
gard przed W łókn ia rzem  
gzezecin. -man)

W niedzielę start
d o  P le b is c y t u

na „10-naJ“
T ra d y c y jn a  ju ż  się s ta ła  z o k a z ji N o w e lo  

R o ku  ra d io w a  a u d y c ja  pod ty tu łe m :

„P R Z E Ż Y J M Y  T O  JE S ZC ZE  R A Z ’’

K o le d zy  *  ra d ia  p rzy p o m in a ją  sw ym  s łu ch a ­
czom w szys tk ie  na jw a żn ie jsze  w yd a rze n ia  spor 
tow e z ub ieg łego ro ku . M y  n ie  m a m y  m o ż li­
w ośc i o d tw orzen ia  ty c h  w yd a rze ń  z ta śm y  
m agne to fonow e j. M ożem y to  u czyn ić  je d y n ie , 
pom aga jąc W aszej pam ięc i przez p rz y p o m i­
nan ie  ty c h  osiągnięć w  w y p o w ie d z ia ch  d z ia ła ­
czy 1 rozm ow ach  z  za w odn ikam i.

P rzyda  s ię  to  bardzo, gdyż w  n a jb liższych  
d n iach  rozpoczn iem y nasz d o roczny  P le b is ­
c y t na

10 N A J L E P S Z Y C H  S P O R T O W C Ó W  
I  5 N A J L E P S Z Y C H  T R E N E R Ó W  

W O J E W Ó D Z T W A

T egoroczny P le b is c y t rozpoczynam y n ieco 
późn ie j, a le  —  ja k  m ó w i anegdota  —  „z a  to  
w cześn ie j sko ń czym y” .

Już w  n a jb liższą  n iedz ie lę  zam ieśc im y p ie rw  
szy ku p o n  ko n k u rs o w y . R egu lam in  P le b iscy tu  
je s t podobny  ja k  w  u b ie g łych  la tach . Z W Y ­
C IĘ Z C Ą  Z O S T A N IE  SP O R TO W IE C , K T Ó R Y  
O T R Z Y M A  N A J W IĘ K S Z Ą  IL O S C  P U N K ­
TÓ W .

D la  u cze s tn ikó w  P le b iscy tu  p rz e w id u je m y  —  
ja k  co ro k u  —  c iekaw e , w a rto śc io w e  nag rody , 
k tó re  zostaną w y losow ane  z w szys tk ich  k u p o ­
nów.

P ro s im y  w ię c  o p rzyg o to w a n ie  sw ych  l is t  
„10 n a jlepszych ” . P on iew aż w  u b ie g ły m  ro k u  
z ro b iliś m y  odstępstw o, trzeba  na w s tęp ie  
w spom nieć, że w  ty m  ro k u  g łosow ać będziem y 
T Y L K O  N A  K U P O N A C H . In n e  g łosy będą n ie ­
ważne. Bardzo  m ile  będą n a tom ias t w id z ia n e  
Wasze l is ty  z ocenam i poszczególnych d yscy­
p lin  sp o rtu  czy też osiągnięć z a w o d n ikó w  I  t r e ­
nerów . A  w ięe  w  n iedz ie lę  s ta r t !

W IE M Y  ile  n e rw ó w  pod nazw ą —  o b s łu - n ych  i  szanu jących  się J
kosztu je , g d y  te le w i-  ga e lek trycznego  sprzę „p a n ó w  e le k try k ó w ” ; ;
zor w ys ią d z ie  w  cza- t u  dom owego. P ro ­
sie „K o b ry ” . Je s t to  g ra m  o b e jm u je  d ró b -

Śrubokrętem...
je d n a k  ty lk o  w s tę p  
do k ło p o tó w . Po d łu ­
g im  czekan iu  na p rz y  
ja zd  pogotow ia  S U R iT  
często oka zu je  się, że 
po trzebna  b y ła  ty lk o  

, d rob n a  nap raw a , k tó ­
rą  m ożna b y ło  zro­
b ić  sam em u w  dom u. 
Jeszcze w ię kszy  a m ­
baras, gdy w ieczorem  
ś w ia tło  zgaśnie i  n ie  
m a go k to  nap raw ić .

P R A G N Ą C  p rz y jś ć

ne n a p ra w y  p ra le k , 
adap te rów , te le w iz o ­
ró w , o d b io rn ik ó w  ra ­
d io w ych , żelazek, bez 
p ie czn ikó w , kuchenek, 
w y łą c z n ik ó w  itp . K u rs  
t rw a  dw a  m iesiące i 
k o sz tu je  130 zł. P rze -

Do te j p o ry  je d n a k  J 
n ie  zg ło s iła  się 
k u rs  a n i jedna  kę b ie - ' 
ta . P rzychodzą ty lk o  J 
m ężczyźni.

D L A  p rze łam an ia  
z łe j passy, na d o b ry  j 
początek, zap isu ją  się 1 
w szys tk ie  ko b ie ty  
„K u r ie ra ” . In n e  panie j 
zachęcam y ró w n ież !

Szczegółowych in fo r  v 
m a c ji udz ie la  se kre - ( 
ta r ia t  U n iw e rs y te tu  ,

w telewizor
pom ocą '  gospody- znaczony je s t g łó w n ie  Robotn iczego

.................  •• ------ * "1. S w ie i
Z M S  <

n io m  d o m o w ym  U n i-  d la  k o b ie t, b y  je  u -  p rz y  u l.  S w ie rcze w - <
w e rs y te t R o b o tn iczy  sa m odz ie ln ić  i  u n ie - skiego 29 te l. 357-67. <
Z M S  o rg a n iz u je  k u rs  za leżn ić od kosz to w - (B) (

Lekkomyślność
i brak ostrożności

ułatwiają złodziejom życie
IL E Ż  to  razy  m ias to  e le k try z u je  w ia d o ­

m ość: ta m  a ta m  napadn ię to  ka s je ra , w  
b ia ły  dz ień  okradz iono  sk lep , porw ano p ie ­
niądze przeznaczone d la  inkasen ta . W y ­
p a d k i m nożą się, s tra ty  rosną, a  ty m ­
czasem...

W 95 proc.
wykonaliśmy
roczny plan

z b ió rk i
na SFBS

29.316.391 Z Ł O ­
T Y C H  w p ła c i l i  m ie ­
szkańcy Szczecina i  
w o je w ó d z tw a  na
SFBS w  1961 r .,  co 
s ta n o w i 95 p roc. r o ­
cznego p la n u . P raco ­
w n ic y  za k ła d ó w  u -  
spo łeczn ionych  w p ła  
c l i i  —  18.323 tys . z ł, 
ro ln ic y  —  5.094 tys., 
spó łdz ie ln ie  2.280 tys., 
rze m ie ś ln icy  897 tys ., 
h ande l p ry w a tn y  i  u - 
s lug i 463 tys ., p rze ­
m ys ł p ry w a tn y  —  124 
tys. 1 m łodz ież szko l­
na  —  1.385 tys . zł. 
N ie  w  p e łn i w y w ią z a ­
l i  s ię  ze sw ych  obo­
w ią z k ó w  ro ln ic y  i  prze 
m ys i p ry w a tn y . Pozo­
sta łe  b ranże w y k o n a ­
ły  zadania c a łk o w i­
cie, w y ró w n u ją c  je d ­
nocześnie za leg łośc i z 
la t  u b ieg łych .

Spośród p o w ia tó w  
p rzo du ją : N ow ogard ,
K am ień. Szczecin m ia ­
sto, Łobez i  Ś w ino u jś ­
cie. Z  dużą na dw yżką 
w y k o n a li p la n  leśn icy  
(131 proc.) i p ra cow n i­
cy  W ZSP (107,2 proc.). 
W ysokie n ie d o b o ry  za­
notow ano w  p o w ia ta ch : 
G ry fin o  (»9 p roc.), P y­
rzyce (73.5 p ro c.), Dęb­
no  (78 p ro c .) M yś lib ó rz  
(79.8 p ro c ) .  G ry fic e  
(80,6 pro c .) o raz Gole­
n ió w  (85,4 proc.).

Dotychczasow e w p ła ­
ty  na SFB S u m o ż liw iły  
w ybu do w an ie  na na­
szym te re n ie  6 szkół T y  
s iąclecia. IV budow ie 
na tom iast zn a jd u je  się 
16 da lszych szkó ł. Zo­
staną one oddane do 
u ży tku  w  s ie rp n iu  b r .

(b)

P O LS K IE  T ow a rzystw o 
Le karsk ie  o rg an izu je  18 
bm. o godz. 19 w  sali w y ­
k ład ow e j P A M  p rxy  u l. 
UnM L u b e lsk ie ] aebranie 
naukow e.

i N ie  trze b a  b yć  w y ją t  
leowo s p ry tn y m , by pad 
pa trzyć  gdzie się k ła ­
dz ie  w  sk lep ie  p ie n ią ­
dze, zagadać w ychodzą­
cą z ba n ku  ko b ie tę , czy 
zaobserw ow ać, że k la p a  
prow adząca z m agazynu 
do  p iw n ic y  n ie  je s t za. 
bezpieczona.

P rezyd ium  M R N  w yda ło  
zarządzenie, by  na w ysta­
w ach n ie  umieszczać to w a  
ró w  p rzedstaw ia jących 
w iększą w artość. W ys ta r­
czy jed na k  spo jrzeć na 
ośw ie tlone w ieczorem  w i­
t r y n y . aby s tw ie rdz ić , że 
zarządzenia tego n ik t  n ie  
resp ek tu je . Są sk lepy, w  
k tó ry c h  w y łożo ny  na w y­
staw ie to w a r  przesłania 
c a łko w ic ie  w nę trze  sk lepu. 
C e lu ją  w  ty m  zw łaszcza 
kom isy . A  po tem  zdz iw ie­
n ie , że pod ta ką  osłoną 
w łam yw a cze  buszow a li w  
sk lep ie  pó l nocy.

A b y  ud ow odn ić , że n ie  
są to  go łosłowne s tw ierdzę 
nia s łużym y  p rzyk ła d a m i.

S e k re ta ria t je d n e j ze 
szkół pos ła ł w oźną do ban­
ku  po p ieniądze. Sam otn ic 
idąca ko b ie ta  zosta ła na­
padn ięta . Z rabow ano je j  23 
tys . z ł. Podobn ie by ło  z po 
sianą po p ieniądze 18-Ie t- 
n ią  dz iew czyną z jednego 
z p rze ds ięb iors tw  budow la  
nych . M im o  J»j prośby o 
samochód, k ie ro w n ik  kaza ł 
Jechać tra m w a je m  i  nłe 
p rz y d z ie lił och ron y. Łupem  
ba nd y tó w  pad ło  30 tys . z ł.

W 1958 r. w  C hociw e lu 
zginęło z kasy pance rne j

113 tys . z ł. Po schw yta n ia , 
a le  w  k i lk a  la t  pó źn ie j, 
przestępców  okaza ło  aię, 
że o tw o rz y li on i kasę przy 
pom ocy zapasowych k lu ­
czy. pozostaw ionych przez 
kas je ra  w  szufladzie swe­
go b iu rka . Z  in n e j kasy. 
k tó re j n ie  zam ykano ze 
w zg lędu na uszkodzenie, 
skradz iono 16 tys . z ł.

W Szczecinie znany jest 
w ypa de k , gd y  skradziono 
w iększą ilość zegarków  
w raz z kase tką , w  k tó re j 
zos ta ły  zabezpieczone, a 
napady na  eksp ed ien tk i 
zab iera jące u ta rg  do dom u 
b y ły  też  nie rzadk ie .

W  ka żd ym  n iem a l 
w y p a d k u  p rzyczyną  
s tra t  b y ła  le k k o m y ś l­
ność, &f¡¡szowa&ie. się po 
w ie r  zoną g o tó w ką  i  
b ra k  e le m en ta rne j 
s trożności. W ezw an ia  do 
czu jnośc i, zabezpiecza­
n ia  m ie n ia  przed  zło­
d z ie ja m i i  sta łego sp ra ­
w d za n ia  ś ro d kó w  zabez 
p ieczen ia  uw aża się 
w ie lo k ro tn ie  za „d rę t ­
w ą  m o w ę ” , a ty m c z a ­
sem z łodz ie je  m a ją  ła 
tw e  życie . (w it)

Nie szkoła
nr 56
tylko Liceum
im. Mieszka I

10 S TY C Z N IA  b r . p isa li­
śm y na te m a t z im o w e j nie 
obozow ej a k c j i  ha rce rsk ie j 
w  a r ty k u le  p t. „S z k o ły  za 
m iast pom agać — przesz­
kad za ją ” . Jako  jeden z 
p rzyk ła d ó w  z le j w spó łpra­
cy z ha rcers tw em  w y m ie n i 
liś m y  Szkołę N r  56 p rzy  
u l. H en ryka  Pobożnego 2. 
K ie ro w n ic tw o  poczuło się 
słuszn ie do tkn ię te . l)o  no­
ta tk i w k ra d ł się bowóem 
błąd. C hodziło  n ie  o Szko­
lę  N r  56 a o L ice um  Ogół 
nokszta lcąee im . M ieszka I, 
mieszczące się w  ty m  sa­
m ym  b u d y n k u  co szkoła. 
D y re k to r  L ice um  od m ów ił 
harcerzom  pom ocy w  zor­
gan izow an iu  ś w ie tlic y . W  te 
t ly  harcerze z w ró c ili się 
do k ie ro w n ic z k i Szko ły 
N r  56 T . B ochn ia  — k tó ra  
m im o  na jlepszych chęci n ie  
m og ła  im  pom óc, bo nie 
by ło  odpow iedn ich  w a ru n ­
k ó w  loka low ych .

K ie ro w n ic tw o  S zko ły  N r 
5$ ba rdzo przepraszam y za 
p o m y łkę .

W  tym  roku
17 tys. ton 
ryb „Gryfa“

J A K  nas p o in fo rm o w a ło  
k ie ro w n ic tw o  szczecińskie­
go P rzeds ięb iors tw a Po ło­
wow ego „ G r y f ” , p la n  na 
1962 r. p rze w id u je  od łow ie  
n ie  17 tys . to n  ry b  t j .  o 
600 to n  w ię c e j n iż  w  ub. 
ro ku .

P e w nym  zm ianom  Ilo ­
śc iow ym  i te chn icznym  it- 
legn ie  też  ta b o r „ G r y fa ”  
Jeszcze w  s tyczn iu  przed­
s ięb io rs tw o to  p rze jm ie  od 
„D a lm o ru ”  dw a super- 
t ra w le ry . P onadto 7 lu g ro -  
tra w le ró w  p rze bu du je  się 
w  S toczni R em on to w e j, za 
o p a tru ją c  je  w  m ocn ie jsze 
1 now ocześnie jsze s i ln ik i  o 
m ocy 420 K M  (poprzednie 
300 K M ).

R Ó W NO CZE ŚN IE p rze w l
dziana je s t l ik w id a c ja  dw u 
przes ta rza łych  ju ż  jedno­
s tek „ G ry fa ”  — lu g ró w  
„K o ra b  1”  i  „K o ra b  I I ” .

(dm)

'/ / / / / / / / / / / / / /A

UWAGA
CZYTELNICY!

W  zw ią zku  z g ry ­
pą k i lk u  p ra co w n i
k ó w  R e d a k c ji — 

D z ia ł Łączności 
z C z y te ln ik a m i 

(p o kó j 49)
p rz y jm u je  aż do od­

w o ła n ia
ty lk o  w  godzinach 

od 12— 15

'/ / / / / / / / / / / / / /A

U„KORDIAN
(Dokończenie ze s tr. 3)

odda jąc ham le tow ską rozte rkę 
ha tera . Ten g łębok i to n  - w  da l­
szych scenach s taw a ł się coraz bo  
gatszy w  psychologiczne odcien ie 
(zam ącony został n ieco w  scen ie 
z dokto rem  (M azurk iew iczem ), w  
zam ierzeniu a n ty tra d y c y jn y m , 
program ow o chyba pozbaw ionym  
dem onlzm u — a le  Jakby z in n e j 
s z tu k i: czy trochę n ie  t  Iones­
co?), dochodząc do w span ia le j 
k u lm in a c ji w  scenie zam a chu ’ n a  
cara. Duże j to  m ia ry  os iągnięcie 
a k to rs k ie : szczeciński de b iu t KO ­
PICZYŃSKIEG O . zeszłorocznego 
laureata tom tńskiego F es tiw a lu j 
trzeba uznać za w  p e łn i udany.

R E ŻY S E R IA  Sobolewskiego rut 
da la  p rze ds taw ien iu  zw artość i  
w ie lk ie  dram atyczne napięcie , 
szczęśliw ie rozw iąza ła  trudnośc i 
scen m asow ych  —  w sp ie ra ła  t u  
reżysera z n a ko m ita  scenografia  
Janusza W A R P EC H O W SKJEG O , 
zw ięz ła , oszczędna w  ś rodkach, 
um ow na, odpow iada jąca  ok re ­
ślonem u tra fn ie  przez Puzynę po  
s tu la to w i: w łączen ia  się w szyst­
k im i sw y m i ś ro d ka m i w  dyna ­
m ikę  d ram a tu .

W  p rze d s ta w ie n iu  b ra ł u d z ia ł 
n ie m a l ca ły  zespól szczecińskich  
te a tró w  d ram atycznych . N iepo­
dobna o m ów ić  tu  w szys tk ich  ro i 
—  ogó ln ie  w ypada  s tw ie rd z ić , ia  
n iem a l w szyscy a rtyśc i s ta n ę li na  
tzw . w ysokości zadania, a to  ju ż  
bardzo  w ie le : w iadom o, że tea­
tr y  nasze z tru d e m  d o p ie ro  na ­
w ią z u ją  do w ie lk ie j spuścizny d ra  
m a tu  rom antycznego. U n ik n ię to  
tu  w s ze lk ie j sztam py, n a jg ro ź n ie j 
szej w  in te rp re ta c ji poez ji d ram a  
tyczne j, p ię k n y  w ie rsz S łow ackie  
go b rz m ia ł czysto i  sugestywnie.

Z  poszczególnych r ó l trzeba ch y  
ba w ym ie n ić  przede w szystk im  
ro lę  cara w  c ieka w e j, n ie ba na l­
n e j, bogate j In te rp re ta c ji SOBO­
LEW SKIEG O , k tó ry  do sukcesu 
reżyserskiego do łączy ł tu  poważ­
n y  sukces a k to rs k i: znakom ic ie  
odegrał w ie lką  scenę d ia log u  z 
W ie lk im  K s ięc iem  K ons tan tym  (tę  
osta tn ia  ro lę  zag ra ł in te resu jąco 
J e rzy  SO BIERAJ), c h w ila m i je d ­
na k  a r tys ta  ten  n ie  p o w strzym yw a ł 
się od u lu b io nych  „g ie re k ” . C iep­
ło  i  z sen tym en tem  bez ck liw o ś - 
c l  odda ł ro lę  G rzegorza M arc in  
G O D ZISZ. P rzesentym enta lizow ała  
na tom iast, ja k  sądzę, ro lę  L a u ry  
I-u d m ila  LEG U T. W  scenie et pa­
pieża (A leksander R OD ZIEW IC Z)

■ -S83S?
z dużą k t i ltu fą  zag ra ł dw ie  ro le : 
S tarca i  Księdza Bolesław  RO­
S IŃ S K I, k tó rego po w ró t na na­
szą scenę n o tu je m y  z radością. 
Jan D A SZE W S KI g ra ł Pr«2es* 
spiskow ców  — i  zw łaszcza w  - za­
kończen iu te j sceny zdo by ł aię 
na dużo s i iy  1 uczu c i* .

P rzedstaw ien ie  za liczyć t rz e b i 
do na jw ię kszych  —• bo n a jt ru d ­
n ie jszych  —  sukcesów a rtys tycz ­
nych  naszego te a tru  w  osta tn ich  
k i lk u  la tach . M ie jm y  nadzie ję , że 
pub liczność p o tra f i to  docenić  —  
i  że ten  w ie lk i d ra m a t rom an tycz  
n y  zdobędzie w  p e łn i zasłużone’ 
powodzenie.

F E L IK S  JO R D A N

TElEW lim
(program ęzczeeiński)

16.55 — d la  dz ie c i „Ś m ie jm y  
się z s ieb ie ” , 17.4» — „B ae de - 
k e r  k ra k o w s k i” , 18.05 — „ im ć  
pan M roczek 1 Jego p ra w n u ­
k i ” , 18.6» — „1800 ta k tó w  m u ­
z y k i” , 19.1# — dz ie nn ik  T V ,
19.45 — sprawozdanie z m ię ­
dzypaństw ow ego meczu ho ke ­
jow ego na łodzie ZSRR — 
CSRS, 21.13 — K o b ra  „R e po r­
taż  sensacyjny” , 22.25 — osta t­
n ie  w iadom ości.

(program berliński)
13.15 —  f i lm  „D ia b e ls k i w y n a l*  
zek” , 16 — w id . d la  dz ie c i od. 
la t  12 „Nasza klasa — to  jes t 
„k la sa ” , 18.13 — „R ozm aitośc i 
sportow e” , is.45 -  tys iąc  w ia ­
dom ości te le w izy jn ych . 18.55— 
pozdrow ienia te le w iz ji dziecię­
ce j, 19 — tran sm is ja  meczu ho ­
ke jow ego z P rag i, w p rz e r­
w ie  k ro n ika . 21 — sztuka, k r y ­
m in a ln a  „Z w yc ię zcy  w 1 ru n ­
dz ie ”  ( I część), 22.2» — os ta t­
n ie  w iadom ości k ro n ik i;  w ia ­
dom ości sportowe.

P IĄ T E K
lo  — k ro n ik a , 10.25 — między­
na rodow y k o r r e r t  studentów«
11.25 — reportntt z K u b v , 12 — 
test, 13.15 — „Ś led z tw o” , 16 — 
w ido w isko  dla dz iec i od la t  32, 
18 — u n iw e rsy te t te le w iz y jn y  
„M a te m a ty k a ” . 18.45 — om ó­
w ien ie  p rogram u. 18.55 — po ­
zd ro w ie n ia  te le w ir jf  dziecię­
ce j, 19.2» — prognoza pogody. 
19.J# — k ro n ik a , przegląd w y ­
darzeń, 2» — ( lim  pro d . węg. 
„Z am ach o św ic ie ” , 21.25 — Te 
le - le ka rz : „R eum atyzm  — na) 
droższa choroba św ia ta” , a .*#  
— ostatn ia w iadom ości k ro n i­

k i*
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T e g o ro c z n e  z a m ie rz e n ia  S F S O  
p is a n e  p a lc e m  n a  w o d z ie ?

TEGO NIE ZROBI
SIE Z POWIETRZA!

N IE W IE L E  B R A K O W A Ł O , A  Z A Ł O G A  

S Z C Z E C IŃ S K IE J  F A B R Y K I S P R ZĘ TU  o k r ę ­

t o w e g o — J E D Y N E ^ ^

N I  W E N T Y L A T O R Ó W  O K R Ę T O W Y C H  —  N IE  

W Y W IĄ Z A Ł A B Y  S IĘ  W  T E R M IN IE  Z  P L A -  

N U  Z A  L IS T O P A D , CO Z  K O L E I O P Ó 2 N IŁ O - 

B Y  W Y K O N A N IE  Z A D A Ń  R O K U  1961. D L A ­

CZEG O ? W Y S Y Ł K A  JE D N E J Z  O S T A T N IC H  

P A R T II  W E N T Y L A T O R Ó W  O K R Ę T O W Y C H  

N IE  M O G Ł A  DO JSC D O  S K U T K U  Z  B R A K U  

—  3 5 -M IL IM E T R O W E J  S IA T K I  M E T A L O ­

W E J  DO O D P O W IE T R Z N IK Ó W .

Szczecińska F a b ryka

Podczas g d y  na za - nąć m a .w  SFSO 4 6 m in  
k ła d  s p ły w a ły  g ro m y  zł, t j .  o 9 m in  z ł w ię -  
ponag leń  i  in te rw e n c ji ce j n iż  w  1961 r .  N a to - 
ze S to czn i im . K o m u n y  m ia s t zagw aran tow ane 
P a ry s k ie j w ycze ku ją ce j (zgodnie z l im ita m i o - 
d o s ta w  e lem en tów  n ie - b o w ią z u ją c y m i w  pTze- 
zbędnych  p rz y  w yp o sa - m yś lę  te re n o w ym ) p rzy  
że n iu  s ta tk ó w , p ra c o w - d z ia ły  m a te r ia łó w  s ta ­
n ik  zaopatrzen ia  SFSO n o w ią  za ledw ie  —  13 
za b iega ł w  ś lą sk ie j w y -  p ro c e n t zapotrzebow a-
tw ó r n i o  b ra k u ją c ą  n ia  w y n ik a ją c e g o  z w y -  ____ .
ilo ść  s ia tk i. U zy s k a ł ją  tyozonych  zadań ro cz - S przę ta  O krę tow ego  je s t 
w reszc ie , choć n ie  bez nych ; Skąd uzyskać p o - ja k o  je d y n y  w  k ra ju  
k ło p o tu . zostate ' 87 p ro c e n t -  w y tw ó rc a  w e n ty la to ró w

n ie  w iadom o. P ew ne o k rę to w y c h  • n iezbęd - 
m t m o ' tych t  w ielu Ih- je s t je d yn ie , że » .w e t  » 3 »  o g n iw e m  p rz e m y - 

nych trudności zaopatrz« n a jw ię ksza  o p e ra ty w - 
niowvch trapiących za- ność d z ia łu  zaopatrze- 
lciad Od Ub. roku, plan n ia  n ie w ie le  tu  pomoże, 
produkcji zos ta ł w. SFSO 
nie ty lko  wykonany, ale 
nieznacznie przekroczony.
T w ie rd z i się jed n a k , że 
b y ło  to  m oż liw e  je d yn ie  
d z ię k i w yko rzys ta n iu  za­
pasów  m a te ria ło w ych , n f  
grom adzonych w  magazy 
na ch  zak ła du  w 'o k re s ie ,  
gdy pod lega ł M in is te r­
s tw u  P rzem ysłu  C iężkie­
go.

Z  c h w ilą  prze jęc ia  
SFSO (na począ tku  
1961 r.) przez szczeciń­
s k i p rze m ys ł te renow y 
rozpoczę ły  się d la  w y ­
tw ó rn i „ch u d e  la ta ”  za­
o p a trze n ia  m a te ria ło w e  
go. Tym czasem  zadania 
Tiie ty lk o  n ie  zm ala ły , 
a le  się pow iększy ły .
Łączna  w a rto ść  tegoro­
czne j p ro d u k c ji osiąg-

N p. na styczeń zak ład  s łu  stoczniowego. P e łn ić  
ma zapew nioną d o s ta - będzie też. po dalszym

podczas g d y ^d la  "w y k o -  ro z w o ju  usług rem onto- 
nan ia  p la n u  m iesięczne w ych , coraz w ażn ie jszą  
go p o trzeba  —  200 t. fu n k c ję  w  zespole szcze 

c iń sk ich  p rze d s ię b io rs tw  
m o rsk ich . W y tw ó rn ia  

ny w  ub. roku w  s f s o  je s t ściś le  zw iązana 
wydział remontów jedno- b-ł™ ;
Stek morskich, k tóry tak re jonem  szczecińskim  i 
pomyślnie rozpoczął dzia- słusznie, podporządkow a 

”  J S S  ™  i i  m ie jscow em u 
swego isinien.a wykonał dnoczen iu  P ańs tw ow ych  
roboty wartości 6.600 tys. p rzedsięb io rs tw  P rzem y

s iu  Terenowego.

N ie m ożna je d n a k  do­
puścić do tego , b y  zm ia­
na „gospodarza”  ham owa 
ła  pracę zak ła du . I  to  je  
dyn ie  dla tego, że trącące 
m yszką zarządzenia, l im i 
t y  i  p rzep isy  obow iązują­
ce w  przem yśle  te reno­
w ym  n ie  u w zg lęd n ia ją  
postępu jącego znaczenia 
zak ładów , k tó re  prze­
ksz ta łca ją  się in te nsyw n ie  
z  ubog iego k rew ne go w 
cora2 prężnie jszego p a r­
tn e ra  prze m ys łu  k luczo ­
wego.

D A N U T A  M A Ł E K

z ł — skazany będzie na 
w egetac ję zan im  zdoła 
się w  p e łn i rozw inąć, m i­
m o to , że- je s t n iezbędny. 
O dciąża bow iem  Jedyną 
na  W ybrzeżu Zachodnim  
S toczn ię R em ontow ą od 
w ie lu  na p ra w  m ię dzyre j- 
sow ych , a w a ry jn y c h  a na 
w e t tzw . k lasy rocznej i 
to  zaró w n o  r.a s ta tkach 
po lsk ich  ja k  i obcych. Z 
us ług  w yd z ia łu  skorzysta  
ło  ju ż  125 s ta tkó w . M . in . 
10-tysięeznik i — s/s  „ K o ­
pa ln ia  K a z im ie rz ” , „ H u ­
ta  F e rru m ” , „K o p a ln ia  
S zo m b ierk i”  itp .

W stoczniach 
szwedzkich

W ED ŁU G  w stęp nych ob­
liczeń , stocznie szwedzkie 
zbu do w a ły  w  1561 r. tonaż 
o pojem ności 7*5 tys . BRT 
(s ta tk i przekazane do eks­
p lo a ta c ji). Ponad po!ow'a 
(t*5 tys . BRT) przeznaczo­
na by ła  d la  a rm a to rów  za 
g ran icznych . Ogólna w a r­
tość budow anych s ta tków  

•ynosi 1.250 m in  ko ro n , a 
'a rlość p ro d u k c ji eksporto 
rej — ok. 770 m in  koron

J A C H T  
-  H O T E L
Z tłR A B N A  sy lw e tka  

Jachtu „ A f  Chapm an'* 
u nabrzeża sz to kho lm ­
skiego na tle  z im o w e­

go k ra jo b ra zu . Jach t 
s łuży  m łodz ieży przez 
ca ły  ro k  ja ko  hote l.

Klub małych 
modelarzy

. M A R Z E N IA  o da le­
k ich  m orsk ich  rejsach 
u rzeczyw is tn ia  k lu b .m ło  
dych m ode larzy przy  
o rg a n iza c ji p io n ie ró w  
NRD.

(Foto—CAF)

STATKI
b e z p ie c z n e  
c z y  n ie ?

W SROD zachodnioniem ii 
C k ic łi n a uko w ców , tocz; 
się ostra  dysku s ja  na tema 
bezpieczeństwa żeg lug i n; 
s ta tkach o napędzie atom  
w ym . Po ne ga tyw ne j w y  
p o w ied z i na ten te m a t zn; 
nego spe c ja lis ty  atom oweg. 
NRF p ro f. IL L IE S A  z Han 
burga, gios zab ra ł p ro f 
BAG G E. P o lem izu jąc z op 
n ią  pro f. Illiesa  ośw iadczy 
on , że ,,z p u n k tu  w idze-

c iu  lud zk ie m u  oraz m ate­
r ia ło m  pro m ie n iow a n iu  
s ta tku  poruszanym  eneri 
ją d ro w ą ” .

O św iadczenie to  m ia ło

' NR F,

J A G N IE  p rze s ta ł sm akow ać d ru g i ch ru p ią cy  
ro g a lik . Po co ten  L u d w ik  w y je c h a ł do  Cannes
1 zo s ta w ił ją  samą? P o w in ie n  b y ł ją  zabrać. U -  
\va ża ł to  je d n a k  za n ie p o trze b n y  koszt.

Te w szys tk ie  swędzące m y ś li n ie  b y ły b y  Jag­
n ę  n apad ły , gd yb y  A s fa lto w ic z  s iedz ia ł tu ta j 
ob o k  n ie j. Zawsze pogodny, n ie u s ta n n ie ^ u p rze j­
m y , w n ik l iw y  i  o d g a d u ją cy  je j  życzenia, o  ile  
o czyw iśc ie  n ie  w y d a w a ły  m u  s ię  z b y t kosz­
to w ne .

„K o c h a n y  L u d w ik  —  poczęła o  n im  m yśleć 
fe rodza jem  rozrze w n ie n ia  —  d o b ry , uroczy i 
ta k i czu ły ” . —  K iw n ę ła  na ke lne ra , w o ła ją c  do 
n ie g o : „M o n s ie u r! M o n s ie u r!”  —  Tego w o ła n ia  
p a ry s k i garçon  n ie  zro zu m ia ł, n a to m ia s t ty p , ' 
k tó r y  s iedz ia ł nap rze c iw ko  n ie j.  i  w c ią ż  ją  ob ­
se rw o w a ł, w z ią ł to  do  siebie, u śm ie ch n ą ł s ię  i  
podszed ł do s to lik a  Jagny . ,

—  Gzy p a n i je s t sâma m adem oise lle? _ P an i 
je s t cudzoziem ką p ra w d a ?  P a n i p o zw o li, że 
Bię przysiądę?

W zru szy ła  ra m io n a m i I  n ie  odpow iedz iaw szy  
S n i s łow a  w sta ła , p rz y c h w y c iła  w  locie_ ke ln e ­
ra , za p łac iła  ra ch u n e k  i w ysz ła . Na u l ic y  u j ­
rz a ła  zabawną, scenę. Z  obu s tro n  je zd n i s ta ł 
s z n u r sam ochodów! PaTyski p o lic ja n t  * w  cza r­
n e j p e le rynce  trz y m a ł pa łeczkę  do  góry. a 
p rzez  szeroką je zdn ię  p o w o li p rze su w a ł się w ó­
zek  dziec inny, pch a n y  przez n ia n ię  w  b ia ły m  
czepeczku. Jagna z d u m ia ła ' się. J a k  to? W ięc 
c a ły  ru c h  u lic z n y  zos ta ł w s trz y m a n y  po to  t y l ­
ko, aby d z ie c ia k  w  w ózeczku m óg ł bezpiecznie 
prze jechać? W  W arszaw ie  coś podobnego b y ło ­
b y  n ie  do pom yś le n ia ! K ie d y ś ” czy ta ła  w  k tó re jś
2  w a rsza w sk ich  gazet, że co dz ień  w  s to lic y  
g in ie  na je z d n i jedno  dziecko. C zy ja  to. w ina?  
K ie ro w c ó w , ro d z icó w , dz iec i?  W in ą  ro d z icó w  je s t 
oczyw iśc ie , że k i lk u le tn ie  d z ie c ia k i b iega ją  p o je  
zd n i. a le  co m a ją  rob ić , g d y  ro d z ice  idą do p racy. 
Z am knać  je  w  dom u — zaprószą og ień ! Sw o ją  
d rogą, że ta k  n ieznośnych  1 n ie us łuchanych  
d z ie c i ja k  w  Polsce chyba się n ie  sp o tyka  na 
c a ły m  św fecie. Z nów  p om yś la ła  o M aćku, je d ­
n a k  ju ż  bez p o p rzedn ich  w y rz u tó w  sum ienia. 
O d m ałego b y ł ch łopcem  tru d n y m , n ieposłusz­
n y m  i  rozpuszczonym  do  n ie m o ż liw o śc i. R oz-

Ute;dałem îm c m w m

puszczonym ? Przez kogo? O czyw iśc ie  przez 
m a tkę  A n d rz e ja , k tó ra  w  da lszym  c iągu  go 
p su je  i  na w szys tko  m u  pozwala.

Jakżeż p ię kn y  je s t k ra j,  gdzie ko b ie ta  na ­
reszcie p rzes ta je  być  cz łow iek iem ... T y m  k ra ­
je m  są W łochy . K o b ie tą  o p ie ku ją  się naw e t 
obcy m ężczyźni (podobnie ja k  w  Polsce... p i ja ­
kam i). P o tk n ie  się na w ysok ich  szpileczkach, 
ale się n ie  p rze w ró c i, bo s ilne  ra m ię  obcego 
p rzechodn ia  pochw yci ją  w  locie, n ie  ty lk o  że 
ją  m ocno p rzy trzym a , a lt  jeszcze zapros i na 
„cassatę”  lu b  kawę. G d y  n ie  zna m ias ta  i  za­
p y ta  się p ie rw szego lepszego przechodnia, gdzie 
je s t u lica , k tó re j poszukuje, n ie  ty lk o  że ją  
tam  zap row adzi, a le  w  dodatku , je ś li je s t m ło­
da i  p rzys to jn a , zaproponu je  je j dozgonną m i­
łość... na je d n ą  noc. Jeś li w ra z  z m ieszkańcem  
R zym u czy N eapo lu  dopadnie jednocześnie ja ­
k ie jś  ta k s ó w k i, n ie  odepchnie je j ja k  w  W a r­
szaw ie i  sam  n ie  wskoczy, ale szerok im  sze- 
w a lie rs k im  gestem zapros i ją  do środka. Prze­
uroczy, jedyna, d la  k tó re j żyć w a rto , zabaw a 
w  mężczyznę i ko b ie tę  t w a  w e w ło s k ic h  m ia ­
stach od w ieczora  do :a n a  i  da capo. Zabaw a 
rozśpiewana, oeiną w ielkich gestów, jv5fia»La*

jo m  pa nu jąc 
zw iązku  z p iana rr 
w y  zachódnionierr 
s ta tku  o napędzie 
w ym  oraz ewem 
w iz y ta m i ta k ic h  
w  po rtach  NR F.

ty lk o  kob  ety b io rą  na serio... Jagna spaceru- ! 
ją c  sama pc n ie w ia ryg o d n ie  p ię kn ym  Neapolu \ 
też ‘b ra ła  na se rio  kom p lem en ty , k tó re  je j p ra -  ] 
w i l i  W łos i, c i  u rodzen i, choć b e zw iedn i kom e­
d ianc i...

„O  que bel la  s ig n o rin a ! S o fija  Lorem! L o l-  | 
Io b r ig id a ! Oh, que  b e lla !”

S tan ie  przed w y s ta w a m i z b u c ik a m i n ie  b y -  I 
ło  tu ta j sp raw ą  prostą. Już  s ta w a ł ko ło  n ie j I 
ja k iś  W łoch, a  obok d ru g i i  coś do  n ie j m ó w i­
l i ,  pom aga jąc sobie gestam i i  uśm iechem , k tó -  j 
ry  u ka zyw a ł b ia łe  zęby. Jeden w z ią ł ją  pod I 
ram ię , m ocno p rzyc iska ją c  do  swego boku, d ru ­
g i zaś począł ciągnąć ją  za rękę  w  sw o ją  | 
stronę. Jagna w y rw a ła  im  się i  w skoczy ła  do ! 
sklepu. Na je j w id o k  s u b i-k t  o  d łu g ich  rękach  ! 
i  nogach począł szybko ja k  p a ją k  schodzić z ] 
d ra b in k i,  na k tó rą  się w sp ią ł, aby szukać o d - i 
p o w ie d n ie j p a ry  b u tó w  d 'a  starszego jegom o- ! 
ścia zna jdu jącego  s ię  w  sk lep ie , zaś w ła śc ic ie l, ' 
p rz y s to jn y  b ru n e t, w yszed ł zza lady  i  jego j 
w z ro k  s ło d k i i  le p k i ja k  w in o g ro n a  spoczął j 
na n ie j.

— B e lla  s ig n o rin a  — zaczął szybko  m ó w ić  — 
ja k ie  p a n to fe lk i życzy sobie p rzym ie rzyć  sig- i 
no rina , m a m y  na  w szys tk ie  okaz je  i  po ró ż - I 
nych  cenach.

— T u tto  tro p p o  drogo  — odpa /!a , ja k  u m ia -  : 
ła.

P ra w ie  przem ocą posadzili ją  na krześle . Su­
b ie k t zaś począł je j p rzym ie rzać  na jrozm aitsze  ' 
■skórzane cuda, k lęcząc przed n ią  ja k  paź j 
przed sw o ją  k ró lo w ą . Im  w ięce j się ta rgow a ła , ! 
ty m  gesty obu panów  s ta w a ły  się ba rd z ie j p o u - i 
fa łe . S ub iekt, gdy pos taw iła  nogę w  now ym  j 
pan to fe lku  na podłodze, począł łakom ą d ło n ią  j 
m asować je j ły d k ę  aż do ko lana. W łaśc ic ie l j 
zaś o b ją ł ram iona  Jagn a jego gorący od- | 
dech coraz b a rdz ie j zbMżał się do je j szyi.

„W szys tko  m i jedno  — pom yśla ła  b oha te r­
sko — zniosę ich  pieszczoty, b y le  m i ty lk o  o -  | 
p u ś c ili z ceny” .

iC ln g  d a l i iy  n a s tąp i) -, -  (46) t
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; , iH O L O W N IK I
P IL N IE  P O TR ZE B N E !

n »  2!
J A K  ju ż  in fo rm o w a li l i i

śmy, p o rt nasz p rze ła ­ F  8 ;
d o w a ł w  r. ub, ponad
9 m in  ton  różnych  to ­
w arów , c z y li p rzekro ­ i » E
czy ł o b ro ty  zap lanow a­ 2 2 S a  o g
ne na koniec bieżącej e > o
p ię c io la tk i. N a tom ias t J o t
ilość jednos tek  taboru
pom ocniczego u trz y m u ­
je  się na poz iom ie  1960 
roku.

1 , 1
W ro k u  1961 do Szcze

c ina  za w inę ło  5.012 sta t f  ¡ 3 ,
ków . D oprow adzen ia  do *  O
nabrzeży t w yp row adzę
nia s ta tkó w  z p o rtu  w y 'l  „  AJ
ko nu je  17 dużych  ho­

T !
lo w n ik ó w  (ogółem  w
porc ie  je s t ic h  w ięce j), 6 & |
należących do Zarządu
Portu . M im o  n ie w ys ta r §  l i
cza jące j ilo śc i h o lo w n i­ *  a •
ków , na p rzestrzen i o-
s ta tn iego  ro k u  m ia ł S o 2.
m ie jsce  - ty lk o  ' jeden a ï  (2
przes tó j s ta tk u  z pow o

l \  9du  b ra ku  ta b o ru  ho low
niczego. Jest to  n ie ­ W a
w ą tp liw y  sukces. Poch- S “

, w a la  za to  na leży  się 8 P
k ie ro w n ic tw u  Bazy T a ­
boru  P ływ a jącego  Z  PS 
i  za łogom  h o lo w n ikó w .

Ï Ê ?
I z  ÜN a m arg ines ie  w a rto

zaznaczyć, że ho low an ia
m a ją  pow ażny w p ły w ?  1 ;
na pracę całego p o rtu a S w,
i  d la tego  trzeba p rz y ­
pom nieć, iż  Szczecin |  e f
p iln ie  p o trzebu je  4— 5
s iln ych  h o lo w n ik ó w . Ze 1 * 3  

s *  £sz ło roczny sukces może
się bow iem  w ię ce j n ie
pow tó rzyć .. (w isz) 3  Z *

■ JU B IL E U S Z O W Y
z *  *
?  i  O
3 |  a

REJS P A R O W C A
„L E C H " i  r ?

O S TA TN IO  8 /* „L e c h ” - j  ?
(2,100 td w ) w yko n a j ju b i­ B v  p
leuszow y, 250 re js  po  w o j
n ie . P rzep łyną ł on w  ty m E

- czasie ok. 382.600 m il,
, przewożąc 533.700 to n  ła- 
, d u n ku  1 1.750 pasażerów.

3 * 13 P arow iec „L e c h ”  został
.  zbudow any w  Newcast-
a le  na zam ów ienie f irm y P i3 „ P o ib ry t”  w  G d yn i i ob-
i  s łu g iw a ł . l in ię  angie lską. b ä  3W czasie w o jn y  p ływ a ł
i m . in . do  Is la n d ii z tra n > S O
ł spo rtam i w o js k o w y m i, po

?  ?  Ïw o jn ie  zaś w ró c ił na
* sw ó j s ta ry  szlak G dyn ia
* — p o rty  angie lskie . W *

1948 r . „L e ch ”  n a tkn ą ł się 3 ^ 8’  na B a łty k u  na m inę i  za
’  to ną ł. W ydob y ty  z dna 5. £

w  1949 r. w ró c ił do ob- 5. *  ' i
8 sług i po rtó w  angie lskich . “  -  Î
° zaś w  m a ju  1960 r. zm ie B ?  |

n i} trasę i  rozpoczął . ob- S
’  sługę l in i i  ha m bu rsk ie j,

na k tó re j p ły w a  do dziś.
(ZAP) 3 1

4 S T A T K I PLO i |
P R ZE C H O D ZĄ
DO P Ż M

S T A T K I m otorow e J 5 32 o a
„W a rm ia ”  (1.253 td w ) i 3 *  -
„M a z u ry ”  (1.253 td w ) b S a,
oraz parow ce „P u c k ”
(1.462 td w ) i  „L e c h ” i - 1
(2.100 td w ) w y k o n a ły ■ g
swe osta tn ie  re jsy  pod a “  o
banderą PLO, obs ługu­ 5  3 *
ją c  lin ie  G d yn ia  —  B re 3 w
m en  —  H am burg , G dy­ 3 * 2
n ia  —  R o tte rdam  i  G dy °  - s
n ia  A n tw e rp ia . ?  j  £

W  p ie rw szych  dn iach
stycznia br. s ta tk i w ró ­ £ S  3
c iły  do p o rtu  m acie rzy­ 3 . g*
stego  t są p rzekazyw a­ ® a S
ne szczecińskiem u arm a ;  :  o
to ro w i — P Ż M , k tó ry e * 3
p rz e jm u je  obsługę w y ­ E « i
m ien ionych  l in i i .  P o r­
tem  m ac ie rzys tym  czte 
rech s ta tkó w  będzie w tr S

I Iia ls z y m  ciągu G dyn ia .
(Z A P )

f i
N A J W IĘ K S Z Y L
S T A T E K  Ś W IA T A M s
W B U D O W IE ?  Z  

i  ■*
OD 19 L IS TO P A D A  ub. r. S. 3
zna jdu je  się w  budow ie %
w  Japon ii na jw ię kszy  sta g ite k  św iata , w  dn iu  tym
położono bow iem  stępkę 3  •
pod ,zb io rn ikow iec-'g igant 8 -
o nośności 130.000 ton . Bu
d u je  go stocznia Sasebo * «
S liip  In d u s try  Có. L td . O
dla  a rm ato ra  japońskiego 
rdem itsu Kosan Co. któ i
ry  zam ó w ił dw a s ta tk i te j r>

w ie lkośc i. P ie rw szy z 
n ich  ma być go tow y w 1

pa źdz ie rn iku  b r. S ta tk i 
p rzew idz iane są do tra n ­
spo rtu  ro p y  n a fto w e j 7 
Z a tok i P e rsk ie j dó Japo­
n i i .  (ZAP)j

I


